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POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH: BIELIZNĘ MĘSKĄ BIAŁĄ I KOLOROWĄ, kAPELUSZE, KRAWATY W WIELKIM 
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SENSACJA!

TEGOROCZNEGO SALONU PARYSKIEGO 
NOWE 6-Cio CYLINDROWE SAMOCHODY
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„AU STRO-D Al M LER1
T O W . B U D .  M O T .  S .  A .

w Krakowie, ul. W^ślna 12.

SENSACJA! SENSACJA!

AERO- i AUTOMOBILOWE

C  H  L  O  D  IM II
w / r a b  a nowo i naprawia stare, oraz 
wszelkie roboty automobilowe ktlachar- 
skie wykonuje po cenach najniższych

C. PATRYN, Kraków, Pawia 10.
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Pierścienie tłokowe r fożyska Kulkowe 
wszelkich wymiarów stale  na składzie.
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Naczelny organ Zarządu fi*. Zw ązKu Zawoa. Aiifomobilisidw Rzeczyposp. Polskie) *v Warszawie
Pismo poświęcone sr-iawium zawodowy-n, fachowym i gospodarczym.
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CHEVROL.KL.TA, FORDA części zamienne. OPONY 
i DĘTKI Fi3K- Rirelii Goodyear, Micnelin. ŚWIECE 
Champion, Bosch. AKCESORJA samochodowe. 
SUROWA GUMĘ do wulkanizowania. SYGNAŁY 
samochodowe elektryczne i ręczne. Łożyska  

kulkowe D. W. F. Taśmę hamulcową
dostarcza
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• e m !
N o w y . Rok k-Nadzieja lepszego ju t r a  pom y ś ln ie j ­

szych w a r u n k ó w  życ iowych,  —  to m j^ l i  k tó re  p rz e p e ł ­
niaj;} każde  z nas  z 'Nowym Rokiem.  Taki e  s am e vn>- 
sli p rz e n ik a ją  również  organizac je  zawodowe,  k tórych  
celem jest t roska  i w a lk a  o wspólne  interesa wszys t ­
k ich -swych c z ło nk ów .

Ilość 25.000 k ic rowćów .-.amocliodowych złączo 
m c i i  w je d n y m  zawodzie  pod  wsp ó ln y m  s z ta nd a re m  
organizacj i  za w od ow ych —  to .nła, k tó ra  po t ra f i  w y : 
walczyć  sohie po t rzebn e -z ro zum ie n ie  u społeczeństwa,  
i z a g w a ra n to w ać  na leżne  p r a w a  życiowe i zawodowe 
u k o m p e t e n t n y c h  .czynników.

Po m im o  j e d n a k  tak  w aż ny ch  celów i z ad a u  
wielu k ie rowców nie z rozumia ło  do tychczas  poczucia 
duc ha  łączności  w m yśl  swych  w łas nych  inte resów 
i do organizacj i  się jeszcze nie zapisało.

Br ak  tego poczuc ia  organizacyjnego ,  to właśnie 
na jw ażnie j sza  przeszkoda  w  dążeniu  do uzyskania  
wszelkich postulatów zawodowego k ie rowcy s a m o c h o ­
dowego.  .

('  Naczelny órjjku, k tórego niniejszy p i e rws zy - .nu ­
me r  zawodowi  automobil iśc i  o t r zy mu ją ,  •— to wielka  
rzecz — to dowód,  że za w o d o w y  au tomobi l i s ta  p o ­

trafi się o rgan .zować^ żer m a  da leko  idące żądania  za 
wodowe, k tó ry ch  bronić  będzie w n in ie j szcm piśmie 
zawodowem.

PisillG tO, ti) gtO.-, V ^polny W.iŁystkicll /.uWodOwyCll 
au tom obi l i s tów Rzeczypospol i tej  Po lsk ie j  o słuszne 
prawa.

Zw ra ca jąc  się do w a s  z życzeniami  noworoezne-  
mi,  p i o s i m y  W as ,  byście stanęl i  z w a r tą  m asą  w  tym 
ro ku  w n aszyc h  organizac jach  zawodowych,  koło p i ­
sm u  naszego;  d a rząc  go m o r a l n ą  i m a t e r j a l n ą  p o m o c ą  
oraz w y p o w ia d a ją c  na jego ł a m a c h  w szys tk ie  swe ż a ­
le, t roski  i niedole.

Niechaj  organ nasz rozwi ja  swą pracę  przy ści 
słyni udziale wszystk ich  za w odo w yc h  au tomobi l i s tów,  
ku p o m y śl n e m u  w y k o n a n iu  ws pó lny ch  celóyy- i z am ie ­
rzeń, k tóre  oby- jak  na j ryc hle j  w życie wcielone zo­
stały, a has łem Noyyego Roku naszego n iechaj  hędzie.  
p r o p a g a n d a  organizacj i ,  wcielenie się wszys tkich  za 
wodowyćh  aulomohii istoyy yv szeregi nasze j  o rg a n iz a ­
cji w myśl  uświęconej  p r a k t y k ą  zas:uly’;ż v c i a : W  jed 
nosi i siła.

Zarząd  GfóWmj Z. Z. A. Hz. IJ

Na marginesie sportu automobilowego.
Nasz w ir k ,  św ia d ek  n i e b y w a ły c h  p o s t ępó w  i c ie ­

k a w y c h  e k s p e r y m e n t ó w  w zakres i e  n a u k ,  o d d a w n a  
w ysi la się na  r oz w iązani e  pr ob le m u ,  u ja r z m ie n ia  
przes t rzen i  i czasu,  Zda je  się n a m ,  że f an ta z je  Vi-r- 
ne"a b l i skie są już ur zeczyw is t n i en i a  — a n i ek t ó re  
nawet ,  już u r z e c z y w i s t n i o n o ' i  może  w k r ó tc e  p o d róż  
na księżyc nie  będzie  t rw ała  d łuże j  j a k  48 godzin.  
O lb rzym ie  prze s t r zen ie  dzie lące n as  od Nowego Y o r ­
ku, Buenos-Aires  lub P e k in u ,  zm ni e js za ją  1 ię znacz 
nie, o d k ą d  s ta tk i  p o w ie t r z n e  przenos zą  nas  z w y m a ­
rzoną  s/.y bkośc ia .

1 sport  a u t o m o b i l o w y  co raz  szybc ie j  og a rn ia  
wszys tk ie  o d ł a m y  życia społecznego,  władając,  juz 
wszc lk iemi  k l a s a m i  społeczeństyya.  Po  t i i u m t a c t i  od 
wagi  mę sk ie j  n a d c h o d z i  t ru in i f  cnot  kobietfyjcth. K o ­
bieta pr zy  k ie rownicy ,  to nie m u z y k a  przyszłości ,  to 
takt  rzeczywisty.  Kobie ta  dąży  za na m i  sz y b k im  k r o ­
k iem,  nie wy s t a r cza  już  jej  p o k o n y w a n i e  k n d k i c h  
piz.csl izeni ,  p r ag n ie  po ły k a ć  n i ezm ie rzo n e  odległości ,  
dążąc  w y t r w a l e - p o  l a u r  zwycięzcy,  (izy jednak  wy- 
h z y m a ł e m i  są dość  n e r w y  kobiece,  aby  sp ros ta ć  te ­
mu  n a d z w y c z a j n e m u  w ys i ł k o w i? -M u s i  się w to wir  
rzyć, s l w ie rd z a j ą c  d o ty c h c z a s o w e  wynik i  c h o ć b y  na 
s/efch n u d ó w .  Ale przecież n a s u w a  się py tan ie ,  cz> 
| e  na pozór  w y t r z y m a ł e  n e r w y  kobiece,  nie z a w o d u .

jeżeli  nasze pan ie  z m u s z o n e  b ę d ą  k ie ro w a ć  nie w s p a ­
n ia łym,  d o s k o n a le  i z p e r f e k c ją  f u n k c j o n u j ą c y m  w o ­
zem a le  m a s z y n ą  gorszą,  w y s ł użo ną  —  k t ó r a  n i e ­
jedną s p ła ta ć  m oże  n ie sp od z ia nkę .  Czy r ezu l ta ty  by  
łvby  te s am e?

P r a g n ie n ie  os iągnięc ia  e o n u  wię ks zyc h  szyb 
kości  i żądza  n o w y c h  r e k o r d ó w  sporLowych p o c h ł a ­
n ia  u m y s ł  dz is ie j szych s p o r t s m e n ó w  i ko n s t ru k to ró w  
wozów. J a k  d a w n e m i  w a l a j ą  się czasy,  k iedy  zac i e ­
ku wioi iym (iku-iii ś ledz il iśmy p ie rwsze  kroki  wozów 
m ec h a n ic zn y c h ,  z go dnośc i ą  p o r u s z a ją c y ch  się po  
ul icach,  w y d o b y w a j ą c y c h  ze siebie cały za p a s  ener-  
gji, k iedy  przysz ło  w y d r a p a ć  się ch o ć b y  na  n a j m n i e j ­
sze wznies ienie.  Dziś nie w y s t a r c z a  n a m  z a s po ko je n ie  
po t r zeb  ru c h u  k o m u n i k a c y j n e g o  i t r a n s p o r to w e g o ,  
o c z e k u j e m y  n i e z w y k ły c h  w y c z y n ó w  s p or to w yc h ,  
k t óre  co ro k u  z p e w no śc ią  i n ie omyln oś c ią  k a l c n d a  
rza p o w t a r z a j ą  się. Dzis iejszy cz łowiek  nie r eag u je  
już  n a - o s i ą g a n e  r e ko rd y ,  bo  z da je  się, że w yd a jn o ść  
energj i  s p o r to w e j  o s iągnę ła  swój  szczyt  na jwyższy ,  
a n o w e  rekordy ,  ró żni ą  się od p o p r z e d n i c h  con a jw y-  
żej o k i lk a  s e k u n d  W  spo rc ie  a u t o m o b i l o w y m  t r z e ­
biłby ja k ie j ś  n i ezwykł e j  szybkośc i ,  j a k i c h  ,‘tOO km.  na 
godzinę,  a b y ś m y  na n ow o  ulegli  ws t r zą so w i  po s t ęp u  
i nowośc i,
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J ^ d n ak ż i  d la  k, .żdvgt, ,nijnwijtIceW, sit; hnżc j  
-łowiłem a u t o m o b i l o w y m ,  a p r zedow szys tk io m  dla 
uczes tnika  wyśc igów, po s tę p  w dz iedz in ie  macha . l i -  
zacji  waz th t  uw id a c z n ia  się h-prej, niż dla z a s p a k a j a ­
jącego  swe ])olrzehy s p o r to w e  z d z i e n n ik ó w  Flepsze-  
nia id:( ustawicznie ,  nie tv lko  w k n - r u n k u  m e c h a n i z ­
m u  wozu ale i w k i e r u n k u  s p o r t o w y m  en wybit j l ie  
z aznacza  się ]>odczas wie lk ich  wyścigów au lo m oiń lo -  
wych .  \Vynalazek h a m u l c ó w  na cz te ry  kola,  p os tę ­
py ae io d y m i . n ik i ,  ś rodk . .  ciężkości  „ o z ó . . .  .yyzyskti- 
nie siły o d ś r o d k o w e j  zm nie js za ją  h a z a r d  wyścigowy 
od m i n i m u m  i p o z w a l a m  b i o r ą c e m u  udzi.ii w wy  ś n -  
gach  n a  os ięganie  szybkośc i  180 km.  T e m u  wśc iekle  
mu  t e m p u  p o d p o r z ą d k o w u j e  sit; wszystko ,  wszys tko  
b o w i e m  o d b y w a ć  sit; mus i  z b ł y sk a w ic z n ą  s z y b k o ­
ścią. Z n i k a j ą  już  b a r w n e  ob razy  z m ia n y  pi;kui. ; tego 
w czasie wyśc igu  p n e u m a t y k u  <1 z i na bezpowietrz.no j 
dę tce  zmie rza  k i e ro w ca  do  na jb l iższego miejsca  p o ­
mocy,  gdzie z szybko śc ią  r e k o i d o w ą  ji,r,v pomoc > 
lew aró w  —' o d b y w a  się z a m i a n a  kohi.  S p i r t s u u m  wy 
.-icigowy nie może  s-tj już  zadowol ić  szybkością  o s i ą ­
g a n ą  na zwykłe j  d r o d ze  sz uk a  jej  na aer nd ro in ie  
choc iaż  i tu ta j  k rzywizn ę  c e m e n t o w a n e j  płaszczyznę 
w k r ó t k i m  czasie  go zniechęcą .  Dusza  jego w y ry w a  
sic do  drogi  p ros te j  j ak  s t rza ła  w y e e n ie n to w a n e j  na 
przes t rzen i  com i j m n ie j  100 kim . jNiema ogran ic zeń  
m e c h a n ic zn y c h  co tlo szybkośc i ,  h r a k  mim tylko 
p rz e s t rz en i "  —  w yr az ie  się m ia ł  pewien  k o n s l r u k t o r  
wozow m ech an iczn y ch .

Wie lk ie  a or od ro m ę św ia to w e  nie za.„pokaiaią pt> 
Irzeb spor tow ca ,  wi r aże  b ow iem  ul ru dn ia  ją  os ią gn ię ­
ci.  wie lkiej  szybkości ,  a zwykł a  d ro g a  z p o w o d u  
swej  rozm ai to śc i  i nag łych  n i e sp o d z ian ek  k ry je  w s o ­
bie wdele niebezpieczer is tw.  J e d n a k  i ‘a e r o d r o m  mi 
m ty .s w e j  m o n o to n n o ś c i  po s i ad a  również  swe n ie ­
be zp ieczeńs t wa;  wóz biegnie  n i em a l  ciągle woko ło  
a pr os te  li uje  są lak  kró tk ie ,  ze nie wchodz ą  w r a ­
chubę .  P a t r z ą c e m u  w ę d a j e  się, że ro zp ę d z o n a  m a s z y ­
n a  może  b iec i bez k i e row cy  P o d o b n o  są specjal iści  
a e r o d r o m u ,  k tórzy  o d e j m u j ą  ręce.; od k ie rownicę  
w czasie,  gdy wóz. b i egnie  z szybkości*! lat) kim.

W y ś c ig  nłipodromow ę w y m a g a  ’ n iezwykłęTli  
wys iłków7 or g a n iz m u ,  nawet  przę od]iowiet lnieb  pau-  
zaeli w y p o c z j  nkow ycli, bieg bo w iem  iirzę szybkośc i  
200 kim.  mus i  w \ wołać  zmęczen ie  i dz ia łać  usęp ia  
jąeo.  K ie ro wc a  widzi  p r zed  sobą  cem e n to w y  pas  a r e ­
ny c z a r n y  od roz lane j  oliwę-, po k t ó r y m  biegnie  roz 
ko łysany  w oz, słę .^zy świst  pow ie t rz a ,  p ru t ego  dz io ­
bom wozu.  Mimo wszys tko ,  nie jest  to rueli  bic ruę  
bo tmiiit) na j le pszyc h  obl iczeń,  b u d o w n i e z ę c b  a e r o ­
d r o m  zgotować- może  nagła, n i e spodz iankę ,  czę to 
w miejsc i .  wi rażu ,  czę- to w n a s t ę p s t w ie  gorszej  j a ­
kośc i  m a t e r j a l u  użytego  przę- budowie .  Niezwyk ła  
jest  s z y b k o ś ć  wozów,  biorącę-ch udz i a ł  w wę-ścigach. 
o ko  wulza  nie od ró ż n ia  pojedę-ńczych części  wozów 
ani  nie dos t rzega  k ie rowcy ,  k t ó r y  sc h y lo n y  n ad  k i e ­

rownicą ,  c l n m i i m . ,  pi „w. ,„, lWw...vj >vielkt,ści i nic-, 
samów ilego ksz ta ł tu  kask ,  j a k  z a m a s k o w a n a  z jawa,  
zda je  się byt tylko częścią o rg a n i z m u  m a s z y n ę .  Roz­
dęte nozd rza  wciąga ją  z a pac h  oleju rę i .ytiowcgo, b e n ­
zolu i elkozę uy. "W liiszacn tętni  łoskot  b ie gn ącyc h  
tyozów, naw-et b a r w  wozów nic m o ż n a  rozpoz nać .  
Os ta tn i e  chwi le  p r / .y go to w am a do w yścigów przę po- 
m in a i ą  chy ba  p iek ie lne  sceny  p o e m a t u  Dantego ,  k i e ­
dy to wóz pieczołow icie :koiislniowmiię- od k i lk u  lat, 
t a j em n ic zo  i zazdro.śnit  str , ,eżo..y,  ,.a chwalę . u^zyć 
m a  w  szr anki  po l a u r  zwycięski .  Ja k ż e  zn iec i e rp l i ­
w io n y m  i z d e n e r w o w a n y m  jes t  k o n s t r u k t o r  wozu  
a cóż dop ie ro  k ic iuw ca .

Ten  za p o m in a !  o wszys tkie in .  o oczekiwraniu ,  
w zn iec ic ip l iw ien iu ,  o zmę&zeniu,  o fo r m a ln o ś c ia c h  
wyśc igowych,  na we t  o p o d s t ę p a c h  z d ra d l i w y c h  kon  
k u re n ió w ,  móz g jego  kołysze ty lko  je dną  m \ ś l , ’ abę- 
jak  n a jp r ę d z e j  do pro  wadzić  wtiz do celu.

( idy wyśc ig  o d b y w a  Się na  dr o d ze  publ iczne j  
to w y d a je  się b io r ą c e m u  udz ia ł  w w ę śc igach,  że c h y ­
ba n ig d j  nie będą ona  t a k p e ł n ą  pr ze szkód;  po obu  
s t r o n a c h  drogi  kłębi  się t łum widzów,  r o z k o ły s a n y  
wóz g o d z .n a n n  ]iędzi p o d o b n y  do kul i  o łowiane j ,  zy­
sk u jące j  co godz inę  na szędikości.  I opole  przęał rożne 
m ig a j ą  jak  błyskawico .  z pod  kół o d p r ę s k u j ą  kamie-  
nii ud e rz a ją c  o k ar ie r ,  u d e rz o n e  w locie p tak i ,  
s k r w a w i o n e  p a d a ją  obok  wozu,  a wóz  zda je  się za le ­
dwie  d o ty k a ć  p o w ie rzchn i  drogi ,  racze j  unos ić  się, 
niż mec.  Nad k ie row ni cą  schylona  pos ta ć  kierowcę- 
w il iczom nic p r z y p o m i n a  cz łowieka ,  tw a r z  zubręzga-  
na b io tem,  ręce sk rw a w io n e .  » tędko cz u j ne  uchu ł o ­
wi każde  ud e rzeni e  m o to ru .

Nareszc ie  t r y b u n y ,  ch w i la  a cz łowiek  z rośnię ty  
w całość z wozem,  w p a d n i e  w Hum, r o z k r z y c z a n y c h  
i p łonącyc h  e n t u z j a z m e m  tw ar zy;  p r z e d  n i m  w śr ód  
łopocącęrch sz tan da rów , p rzy  d ź w i ę k a c h  i r y k a c h  m e ­
gafonó w,  błyszczę- cci i ip ragnionę- —  j a k  biała ws tęga 
w od y  p rz e d  o c z ę m a  sp r a g n .o n e g o  w ę d r o w c a  z ma-  
g icznom s łowem:  Fmisl i

Nieraz o g w a r n e  i r o z b a w i o n e  t r yb un y ,  pe łne  
c ie k a w y c h  w-idzów, uderzę- h io b o w a  wieść; n ie raz 
a e r o d r o m  jest  ś w i a d k i e m  ciężkiej  o f ia ry  zawo du,  
gdę- s k r w a w i o n e  ciało fana tyka ,- . ś^ybkośc i ,  zawiśn ie  
na z d ru z g o ta n e j  maszyni e .  k o l e d z y  i przę jac ie le  u 
niosą ciało* z r a n i o n y  o d d a j ą c  jo w ręce  lekarzęy 
a późnie j  us ią dą  przę- wezgłowiu, ,  n ieszczęsnej  >.fiu- 
ry.  J e d n a k ż e  mvs l  ich znów  popłynie  w s t r onę  p r a ­
co wni  k o n s t r u k t o r a  z g o rą c e m  p r agni en i om ,  aby  wy 
na lazczę jego umys ł ,  znów wrskrzes i l  n o w ą  i si lną 
m a s z y n ę  —  n o w ą  b o h a t e r k ę  szęTkośc i.  F. W

Z aw odow y Z w iązek A u tom ob ilisłów  Rz. P. c z y m  
zabiegi  u  w ła śc iw y ch  wdrfdz, abę r o z p o rz ą d ze n ia  
i p rzepisy ,  dotęrczące  r u c h u  sam o c h o d o w e g o ,  o d p o ­
w ia d a ły  w y m o g o m  chwi l i  obecne j ,  a  leni  s a m e m  ch r o  
niły in te re sy  zawmdowego k ie rowcę7.
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Ze świata.
Zjednoczenie się automobilistów zawodowych w Hamburgu.

\  C/.usuCh pOW’Oji:-iiuycll Cuii.1/. u"ir( v‘ j du\Vał sią 
odczuwać  b r a k  silnej o rganizac ji  z a w o d o w y c h  auto- 
mobi l is tów w ca lem p a ń s t w ie ^ n ie m io c k in n .  P o w s t a ­
wały  w pra  w dzie.’ związki  lokalne,  ale egzys tenc ja  ich 
nic d ługo t rwała ,  a lbowiem jednostki  s tojące na ich 
czele, k ład ły  większy nacisk na swoje  interesu p r y w a t ­
ne, niż związkowa’ i przez lo m u s ia ły  u legać ruinie.

Obecnie H a m b u r g  mo/.e poszczycić sit; na j s i ln ie j ­
szą organizac ją  /awodo»> ycli automobi l i s tów,  k tórzy  
ma ją  dzisiaj  n a  swTych u .^ugach 125 dorożek  a u t o m o ­
bilowych ' B rennabor .  W ła s n a  e l e k t r o w n i a '  dostarcza 
siły pop ędowej  i dos ta rcza  świat ła  w ar sz ta t om ,  g a r a ­
żom i m ie sz k a ln y m  d o m om .  Zb iorn ik  w ła sny  m a  p o ­
jemnośc i  40.000 li trów. Zrzeszenie lo z a t r u d n ia  około 
tSOO robotników pr acuj ących  dzień i noc  n a pr zem ia n .  
Olbrzymie  ha le  są zaopa t rz one  w  na jnow sze  w y n a l a z ­
ki i u rz ądzenia ,  p rzez co praca  bywm n a dz w yc za j  u ł a t ­
wiona ;  pos iada  również  f a b ry k ą  karoser j i  ludz ie /  u- 
m yw a ln ie .  F a b r y k a  jest  a p r o b o w a n a  przez ogólny  
niemiecki  Związek ruchu  a reguluje’ cały stosumik 
członków' do Zrzeszenia.-:

P r ą c a  trw'a 8 godzin dz i enn ie : a wynagrodzenie  
/.a nią  wynosi  9 M. dla szoferów’ a 11.20 M. dla p r a ­
cowników’ wmrszlalow ych, l iczących p o na d  21 lat ży­
cia; na d to  m a j ą  zas t rzeżony dodatek  ubraniowy-,  w y ­
noszący’ 25 Pfg.  dziennie.

Szofer  po  7 dn iach  p iu uy  m  i j eden  dz ień wolny,

Niniejszy feljc-lon k tó ry  w sposób 
sa ty ryczny  oświetla  kwe.sljc d la  nas  lak 
dotkliwe, pod a jem y  w myśl zasady  
„D o b ry  żarł tyn fa  w a r t" ,  gdyż n aw et  
w najcięższej chwili  .pośm ianie  się", 
jesl wysoce zdrow otnem .

„Miasto zabytków**.
Powy’żej 50 "szerokości  geograf ,  leży wielkie  m i a ­

sto, w k ló re m  zaszły: n i e d a w n o  wielkie; b a rd z o  i do 
niosłe zmiany .

■ -Miasto o w o H k t ó n  l“ży w k r a j u  ba rd zo  jeszcze 
dz ik im  i niezbyt  do tą d  ue/yw!i l u o w a n y m ,  nosi ło niia 
no , m ia s ta  zab.ytków'“ , gdy’ż. z p ieczołowi tością ,  z n a ­
ną n ludów t am te js zych ,  p r z e c h o w y w a n o  w n iu se ie  
lem p a m i ą t k i  szczepu,  za łożyc iela tegoż mias ta .  P r z e ­
c h o w y w a n o  wiąc. l a m  wiele za b y tk ó w  tego rodza ju ,  
j a k  broń  d a w n a ,  o g r o m n ie  's tarannie  konserwowaniu  
m u r y  d a w n e  w p ie rwotny’ budowanie iposób, powol i  
j e d n a k  i l am p rzeni ka ła  cywi l izac ja  zachodu ,  lak,  
że w k r ó t k i m  s tosunk ów o / z a s i e  zepsucie,  j ak ie  w.pro- 
waadza ku l t u r a ,  p r z e s u w a ło  sic; z n i e s a m o w i t y m  ry 
k iem i z a p a c h e m  spa l in  benzy no w yc h ,  p rzez ulice 
ta mt e j szego  mias ta ,  w fo rm ie  d o roż ek  s a m o c h o d o ­
wych Na la k i em  podłożu w , k w i t ł  kv,.al usta

7 ;k lo i  > jeżeli w y padnie  łui świąlu o t r zy m u je  za niego 
zap ła tę w  wysokośc i  z a rob ku 1 dnia,  a jeżeli musi  pi 1- 
nić służbą w laki dz ień to p ła tne  m a  podwójn ie

Po półrocznej  p ra cy  o t r zym uj e  za t ru dn io ny  7 dni  
u r lopu  p ła tnego  a po roku  i więcej lat iO dni  u r lopu 
płatnego.

- \V razu; ci ioroby o t rz ym uje  swe wy nagrodz eń . i  
przez 8 tygodni,  a jeżeli jesl cho ry  z powodu w y p a d k u ,  
to przez b‘1 tygodni,  co m a j ą  praw nie za s t rzeżone .

jjinNadlo m a j ą  założoną  kasą  ubezpieczeniiową dla 
własnych pot rzeb.

W e d łu g  zestawuenia z 1112(5 r. możemy stw’orzyć 
sobiy obraz  dz iałalności  i potęgi  da nego  zrzeszenia,  
k lóre  pow in n o  znaleźć i u nas  naś ladowców,  gdyż. for ­
m a  jc.go us troju o b e j m u j e  wszystkie dz iedziny gospo­
d a r c z e ' i \  socjalne,  osiągając  dob re  rezu l ta ty

, Ma ją tek  lego Zrzeszenia przeds ta wia  sią nas tępu  
jąco:

jntrk wozów przedstawi. i  war tość  . 2.46.’!.09 M. 
in wen ta rz  . . . . . . .  .‘115.54 M.
m a s z y n y  ................................................ 127.97 M.
cząści s k ł a d o w a ł ........................ ' . . .  7 . 7 9 8 .< ) ; ® ' ’
różne m a t e r j a h ’ ....................................  100.()().. M.
Obrót  roc z iu  ta kso m e t ró w  wwkazywał  w 1926 r.

1,610.656154 M. Kapi la t  Związku  powsta ły  ze składek  
wynos ił  98.207.58 M., a w roku  1926 wry d ano  na  same 
cele soc ja lne 1,000.00 M.

w’odaw’.siwa, uKaza ł sią gen jus z- tw órca ,  k tó ry  Wydał 
r e g u l a m m ,  w fo rm ie  lak  d o s k o n a łe j  i p r z e w i ­
dujące j ,  że wobe c  niego b l e d n ą  wsze lk ie  c zy­
ny r e f o r m a t o r s k i e j  Khema l . i -paszy ,  czy’ leż k r ó ­
la A m m a m u i l a h a ,  ma ło  lego, b l e d n ą  wszelkie 
ur ządz en ia  w lej dz iedz in ie  d o lą d  w k r a j a c h  n ibytcy-  
wil izacj i  eu ro p e js k ie j  o b ow ią zu ją ce ,  tlmyssł twórczy’, 
k tóry  jest  a u t o r e m  legoż, if p o s ta n o w i ł  zniwce/ .ye za 
jednymi z a m a c h e m  wsze lk ie  z a k u s y  s w o b o d n e g o  r o z ­
wi ja n ia  sią do rożkars twm oraz  zukusyżsamowmli  szo- 
fe rskiej ,  a że na we t  u m y s ł  ge n j usza  by’wa o g r a n ic z o ­
ny ly lko  bo w iem  fa n ta z ja  lu d zk a  n ie o g ra n ic z o n ą  by’- 
wa, mi razie więc r e f o r m a m i  lemi ob ją ł  on j e d n ą  ty l ­
ko dz iedz iną  żymin g o sp od a rczego  mi as ta ,  a w n a j b l i ż ­
szej przyszłości  , , u r e g u lu je “ też i inne spraww. . lakże 
n am  do lego da leko ,  gdzież W asze przodow nie.ze s ta ­
now isko  Angljo,  F ranc jo ,  Ń i e m c y ‘# p . v

Na wieść o tein wszy’.slkiem, wa j echa ł  l a m  m e '  
k o re s p o n d e n t ,  kloiy w ten sposób  opisu je  swe ta m  
przybycie :

l ’o gląfh-io godz inn e j  je/d/ . ie.  p ó źny m  już  w ieczo­
rem,  zbl iżamy s i ą 'd o  stacj i  kole jowej  w .................

Z t r u d e m  o p a n o w u j ą  zde n e rw o w an i e ,  s p o w o d o ­
w ane  /mąc ze i r i em jazdą ,  t łok iem w poc iągu,  rowu-
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Warunki pracy i płacy szulerów na 
Niemcy.

JicHin.  Za dz ieu roboczy',  k tó ry  zasadnic zo  I rwa  
8 godz.  pa dobę,  a nie m oże  p r z e k r a c z a ć  12-u godz.,  
.szofer na t a k s ó w k a c h  olrz.\ mu  je Mk. n. 2.50 plus 
25°/0 od d o c h o d u  b r u t t o  (m a rk a  n i m i .  r ó w n a  się 
m ni e jw ię c e j  2 zł. p|)lś.k:L'm® re j

W  iazie,  jeżeli szofei  / .nais/ . aih jest  pracow:<< 
w gara  h i t  o t r z y m u j e  l i k .  n. 5.—  dnió wk i .

Odpoc/Ą nek.  . leden dz ień w lygodn.u .

Urlopy'. Po ro k u  p r a c y  5 dni ,  za k ażd y  n a s tę p n y  
r o k  dochodz i  j e den  dzień,  aż do na jwyżs ze j  n o r m y  
12 tlili. Za k a ż d y  dz ień u r lo p o w y  o l i W m c. j e  szo ie r  
Mk n. (i.50

H am burg. P ła ca  s iała Mk. n. 0.50 dz iennie
Godzin p ra cy  10 godzin dziennie.
Odpoc zyn ek .  .1 eden dzit ń w lygodniu.
Przy p r a c y  g a ra żo w e j  Mk. n. 0.50 dz iennie.
ijylojiy. Po  pół  ro k u  7 tlili, po  rok u  i więcej  10

dn i

U w a g a .  Do św ia dczeń  og ó ln yc h  dochodzi) :  za 
każdy  dz ień  ur lop u ,  za k a żdy  dz ień  c h o r o b y  i za k a ż ­
d y  tlzie.i n i e w y k o n y w a n i a  p r a c y  nie z winy  szofera,  
o t r z y m u j e  lenże d o da le k  dz ienny ,  Mk. n. 2.20, w y ­
p ła c a n e  przez  spec ja l n ie  z o r g a n i z o w a n y  związek ,  
k tó ry  także  p o k r y w a  za szofera  wsze lk ie  ś w ia d c z e ­
nia,  j a k  kasa  ch o ry c h ,  f u n d u s z  bez ro boc ia  i t p.

tak|. w rożnych krajach Eurupy. 
Francja."

D n ió w ka .  W wie lk ich  p rz e d s ię b io r s tw a ch  a u lo  
mobi l , iwych  szoferzy ol rzYmuj. .  przy wądywuicl. 
dz ie nny ch  franków' :

otl 1 tlo 50 :—  2/.5"/ti fiocii. h r u l l o
2 - otl il tlo 40 —  ftsf.5K ' „

titl 41 tlo oO 87.5% „
od 51 i w i.ęcej --42.5"/$. „ '
I łcszla pr zeds ię b io rs t w  jiłac.ą n a s t ę p u j ą c e  siawdti: 
p rz \  wpłyAvach tlo 50 f ranków'  4Q/,t,;1 otl t lochodu 

brut to ,
ponat l  50 f r ank ów  50%- t>d d o c h o d u  l -rulm.

U w a g a .  Szoferzy  na  swój  k,.szl zat ipettrują siv 
w l u i i l u j a ł y  pędne-. W  wię ksz ych  f i r m a c h ,  szoferzy  
ol rzymiują nmler jały '  jiętlnc po c e n a c h  zn iżonych.

S pe c j a lne  o p ła ty  p o b i e r a n e  przez  szoferów'  za 
pr zew óz  p a t  l inków,  lub  różn tća  po m ię d z y  t a k s ą  n o ­
cną  i dz ienną ,  —  przyąiada.ją szoferowi .

.leżeli samtichót l  z a o p a t r z o n y  jes t  w  s ta r te r  
i w1 świa l to  e lek t ryczne ,  i zo te r  obowdązany  jes t  c o ­
dziennie. płac ić  1 f r a n k a  w' f o r m ie  o d s z k od ow an iu .

Urlopy.  Szoferzy z p ła tn ego  u r lo pu  nie kor/ .y- 
s lają.

K o n i e a u \ .  Płuca.  Siała dn i tnvka  franktiw'  12.
]) 111 s 01’/,, od d o c h o d u  hr u l lo .  Niek tórzy;  p ła cą  15 f r an  
ków' dz i ennie  bez proc ent u .

W  pow yżs zyc h  w y p a d k a c h  m a t e r j a ł y  p ę d n e  d a ­
je w łaściciel.

rzy tweni  t lzikich,  no i sza loneui  [ i ragnien icm,  klóie-  
go n igdzie i n i czem  z a s p o k o i ć ’n ie m u  możności .

W resz c ie  u j r z a ł e m  pa rę  lamp ,  poc i ąg  zwaln ia  
i o to pętlzę już z wal iz ką  mo ją ,  Dyle prędze j  się c ze ­
goś napie ,  no i spuc.

i)o m ia s ta  od s tac j i  s tosunkował  nie da leko.  
Przed  s tac ją  sp o s t rz e g a m  długi  szereg  do ro ż e k  s a m o  
c h o d o w y c h .  S am e  śl iczne,  n o w m l k i e  wmzyg. j a k  w sa 
łonie a u t o m o b i l o w y m  pod czas  wys taw y,  P r z e d  m m i  
rząd  szoferów'.  W s.ascą' j e d n a k o w o  u m u n d u r o w a n i ,  
g r a n a t o w e  m u n d u r y ,  b łyszczące  guziki ,  tlo tego  czap  
ki (o! tlziwo!) roga ly 'wki  Czerwone  „Z b lachą  i nap
sem: „ d o r o ż k a  s a m o c h o d o w a  N r  ".

W s i a d a m  więc i. . d os t a ję  ks iążeczkę .  Zgłu pia łem.  
U.óż ja  m a m  z t e m  robić  (Roże! a lak  mi się chce  pi, 

D obre  pół  godziny'  up łynę ło,  z a n i m  p o r o z u m i e l i ­
śmy się. A lo było c a łk ie m  prosie.  Mia łem l a m  p o p r o ­
sili wpisać  d o kł adn ie ,  k ied y  za ją łe m  wóz, poco,  ile 
m a m  p a k u n k ó w ,  czy mi się wóz  podoba ,  czy lę m a r k ę  
wozu i l a k s o m e l r u  u w a ż a m  za dobr ą ,  c z y  w szys l ko  
jesl w p o r z ą d k u  czy s / o l e r  m i  się podo ba  cle. Po 1 tyj 
fo rm aln ośc i ,  zadowol ony ,  ż.tj. już  r u s z a m y ,  z o b a c z y ­
łem .jak szofer  s c h o w a ł  ks iążeczkę ,  zap ią ł  m u n d u r  
i... pop ędz i ł  gdzieś.  Z ro z u m i a ł e m  i żal mi  się go z r o ­

biło. P e w n ie  b i e d a k  c h o r y  —  p o m y ś l a ł e m  sobie,  w o ­
bec tego n ie m a  r a d y  t y l k o , t r z e b a  wziąć n a s t ę p n y  
woz. Wsiad łe i l t  więc tlo dru g iego  wozu,  a po  w p is an iu  
'wszys tkich ty ch  s a m y c h  pozyc j i  do jego książeczki ,  
z obaczy łem  ze z d u m ie n ie m ,  że i t en  g a lo p e m  prawne  
..wArwnih w ty m  s a m y m  k i e r u n k u .

O P l o  mi się już  coś me  podobało!  P ew ni e  a lbo  
coś złego k n u j ą  —  myślę  sobie —  a lbo  też ja im j e ­
s ien i  coś n i epew ny .

Te  i ł y m  p o d o b n e  myś li  zmusiły'  m n i e  do  tego,  by 
pójść  p ie cho tą  i wła śn ie  w m o m e n c ie ,  k iedy  się n a  ło 
zd ecy d o w a łe m ,  nowy'  epizotl  zwróci !  m o j ą  uwagę .  
Z za węgla j e d n e g o  z t lomow,  w k i e r u n k u  któryrch po. ' 
biegli moi  szoferzy,  ukaza l i  się oni  t e raz  b i jąc się nie 
mi łos iern ie .  R \ ł o  lo piż d la  m n i e  c a łk ie m  j asne :  P o ­
bili się o pasaże ra .  szy s tk o  je dno ,  ł r z e b a  będzie  z a ­
płacie  obu,  po je c h a ć  j e d n y m ,  by le  ly lko  prędze j ,  gdyż 
u m r ę  z pr ag n ie n ia  łtię więtdw ich  k i e r u n k u ,  b y  ich 
pogodzie ,  p rzAtcm j e d n a k  postunow :łem im n a g a d a ć  
I rochę,  110 , bo >fco za b r a k  p o s z a n o w a n i a  dla swego 
m u n d u r u ;  biją&ósię po s l r ąca l i  sobie  z g łowy czapki .  
Sm ętn ie  zadzwoniły o b r u k  b l a c h y "  U nas  by tego 
nic z robi ! żaden  „ekspres"! !

W mom encie ,  gdy' już  m i a łe m  tlo nieli  zagadać,
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- Reszhi  - w U. scich li 11 / > iii,i sit* ściśle s ła w e k  p u n  - 
skich.  ■- -

* B o r d e a u s  jest j e d y n c m  m ia s t em  we 1- rnncj i ,  
gdzie są w y p ła c a n e  s tałe dn ió wki .

pij w . O ile szofYr/.y sołire ur lopy  biorą,  io w k a ż d y m  
razie b ezp ła tn e

A n  g i j ó .

L ondyn. P o  wdększej części na t a k s ó w k a c h  je ż­
dżą  sami  właściciele.  O ile jeżdżą szoferzy,  o l rzyinu-  
ją  .30“% od d o c h o d u  bru t to .  T y g o d n i o w y  przec ię tny  
za ro b e k  wynosi  3 fun ty  szterl ingi ,

.Specjalne op ła ly  p o b ie r a n e  za p a k u n k i  i za w i ę ­
cej 'liż 2 pa saże rów,  p r z y p a d a j ą  szoferowi .

Dzień robocze Długose  dn ia  roboczego  wyno s i  
irrzeeietnie 10 godzin na dobę.

Jeżei i  na j e d n y m  s a m o c h o d z ie  jeździ  2 szoferów,  
lo pracze trw:T 8 godzin.

Ur lopy  nie są p r a w n i e  us ta lone.

M anchester. W  Manc hes te rz e  szoferzy nie m a j ą  
zb iorowej  um ow y.  Jedni  o t r z y m u j ą  .35 szy lingów 
dz ien nie  p lus 5"/„ z Sumy |>onad 3 .^/.ylingi ob ro tu  
dz iennego.  D ru d z y  m a j ą  płacę stalą,  a m .a n o w ic ie  
2 f u n ty  sterl .  tyg odniowo.  Su m a  la powiększa  się 
dzięki  n a p i w k o m ,  k ló re  la m  szofe izy  o t r z y m u ją .

S ou t l i po r t  Stała p ł a c a  tyg odn io wa 2 f un ly  szlei-  
lingi tygodniowo.

L iverpol i Bolton. Na t a k s ó w k a c h  jeżdżą sami  
w łaściciele.

Uiflopy, W Manches te rze ,  L iyerpolu ,  Roltonie  
i S o ut hpo r t ,  szoferzy nie korzystaj:),  z p ła tn ych  nrlo-

n & i a n d i a .

R o t t e r d a m .  W y n a g r o d z e n i e  s tałe 20 f lo renów  
tyg odniowo,  p lus  10_Q’/0 od s u m y  wpływ ów ,  p o n a d  00 
I lo renów  tygodniow o.

Pr aca .  Dzień roboczy,  n a jw y że j  10 godzin na 
dohę.

Odpoczyn ek .  C,o d r u g a  n iedziela  wolna .
Ur lopy.  P o  r o k u  p r a c y  4 dni .  P r z y  óz.asie k r ó t ­

szym ni;: rok,  za każ d e  Irzy n i ies iącć ł . j eden  dzień.  
Oprócz, s ta łego  łonu .  o t r z y m u j ą  szoferzy za każdy  
dzień u r lo p u  2.50 fl. dziennie.

U w a g a .  W  raz ie  c h or oby ,  ol r z e m u  je szofer  
s tale w y n a g r o d z e n i e  w sumie  25 fl. tygo dn iowo ,  
w p rzec iągu  1.3 tygodni

Do wyżej  w s p o m n i a n y c h  płac,  d o c ho dzą  napisy- 
ki. k tó r e  szoferzy  o t r z y m u ją .i *

-o-

Irlandia.
Dubl in .  PI Tica. Płaca  t y g o d n io w a  za 7 dni ,  2.5 

lun.  szlerl .  P r z y  do cho dz ie  h r i d t o h p o n a d  10 funt .  
szlerl .  o t r z y m u j e  szofer  od n a dw yż ki  jeszcze 5°/0.

Pr aca .  P r a c a  nie p r z e k r a c z a  5 godz in ty g o d ­
niowo.  ■

Urlopy.  Po  j e d n y m  r o k u  ji racy,  j i ł a tny ur lop  
7-mio dniowry.

U br an ia .  W ub ran ia  do pracy ,  sżoferzy  są zao 
p a l r y w a n i  j irzez właściciel i .

pol ic jan t  oho k  stojący,  k r z y k n ą t  „ s to p"  i oba j  mo- 
m e n t a l n i e  &ió sic pi zestali  pobiegli  do  sw yc h  wozów,  
poczem z gr ac ją  za jechal i  na szpice m y c h  t r zewików,  
t rą c a ją c  się z lekka  zde rz a k am i  K o n a ją c y m  z p r a g n i e ­
nia, g łosem rozpoi  z.ątem pe r t r a k t a c je ,  gdy po 1 i e ja n t , 
które z z a i n t e r e s o w an ie m  sh ich a ł  tego wszystkiego,  
eeykrze k ną ł  j ak ie ś  ma gi czne  słowo, a oni oba j  s tanę li  
lut ba cznoś ć  i ,,na lęrnpaj wyjęl i  swe  ks iążeczki  n ie ­
szczęsne.  Po ieli obe j r zen iu ,  zosia tem m o m e n t a l n i e  o- 
ku ły ,  w rz u c o n y  dii wozu i nie wiem,  co się da le j  sta 
ło, gdyż... . slrai  i łem pr zy t om no ść .  A gdy o tw orzy łem  
oczy (wskute k  z a n u r z a n ia  mnie  we wodzie) zobaczy^ g 
łimi, że je s t em  w ko m is u r j  icie.

I k to wi<‘, j a k b y  się to wszys tko  be to  skończyło ,  
g d y b y  nie Róg dobr y ,  k tór y  rozsiał  P o l a k ó w  po c a ­
łym świecić,  f u  w ty m  z a p a d ł y m  kącie da lek ie j  czę­
ści świa ta ,  k o m i s i i r / t m  policji  był... Polak!

Ib) za ła tw ie n iu  fo rm a ln oś c i  ev związku  z mi m  u- 
w o ln ie m e m ,  k iedy  już  sied ziel iśmy przy kolacj i ,  na  
k tór ą  r azem  poszl i śmy,  w y ja śn i ł  mi on wszys tko ,  
p rzez  co zos ta łem w p r a w i o n y  w n i e s ły chane  z d u m i e ­
nie i zachwyt ,  po z n a łe m  b ow ie m  głębię.. .  r ozw oj u  go ­
spoda rczego ,  po łączonego z na jw yższ ą  cywi l izac ją  
i l uksusem .

W sz y s tk o  to, co na p ie rwszy  rzul oka  w y d a ło  nu 
się takie  g łu p i i i^ lu b  źle / .o rganizowane,  to był  ty lko  
do sk o n a le  w y k o n a n e  i świe tn ie  pomyślany, -  p rzez  
ba rd zo  jeszcze  młodego ,  a tak ge nj a ln ego  r e f o r m a t o ­
ra eyprowadzony r d g u 1 a m  i n.

,,Szofer  woali1 nie był  chory"" -— t łó inaczył  mi 
ko m is a rz  —  ,,pobiegł  oh ty lko  do te le fonu,  by n a m  
/g łos ić wyjazd ze s t an o w isk a .  m u s i m y  mieć  d o ­
k ła d n e  in fo rm acj e ,  by  mó c  każde j  oliwili  /.łapać o- 
w e n i u a l n y c h  prze s tę pców.  Od lego przec ież  je s te ­
ś m y 1' — doda ł  /  d u m ą .

■ , ,Bhka  —  lak,  lu spec ja ln ie  w n i i k ł a  ona  z lego 
po wo du ,  że pobil i  się oni o telefon,  k ażd y  chc ia ł  b o ­
wiem prędze j ,  ale lo też n a k a z u j e  r e g u l a m i n .  
Szofer  mógł  b o w i e m  w mię dz yczas ie  z d r z e m n ą ć  się. 
Bezpoś redn io  po zb udz eni u  ttit j e cha łby  ca łk iem  
pewnie.  T rz e b a  więc umysł ,  ok o  i mięśn ie  u s p r a w n u  
Do lego na j l epszą  jesl g i m n a s t y k a ,  lecz mógłby  on 
lo w y k o n a ć  n ie dok ład n ie .  Musi mu  więc po m ó c  w  leni 
d rugi  szofer ,  no a zaw’s/.e zna jd z ie  się dwu ,  k tórzy  
m a j ą  ochotę  się t ro chę  po p rać .  A lo podnos i  spraw 
ność i pe wno ść  jazdę  c o n a j m n i e j  o 504%.'

Z d u m i o n y  b y łe m  tern, lak,  że popros i l i  o n i e m i a ­
łem z zach w y tu ,  lecz I rzebu już  b>ło iść spać.  O d p ro
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U v* a £ a. P ow yż sz e  w«i  unki  prfttśj płacy,  
o t r z y m u j ą  szoferzy'  na  m oc y z a w a r t e j  u m o w y ,  p o ­
m iędzy  Z w ią z k ie m  a właśc ic ie lami  s a m o c h o d ó w .

 o——-

Norwegja.
O slo i Ti-oiidjeni. Płaca .  Stała płaca dz ie nna  

\» wysokośc i  2.—  ko ro n  p lus  22°/0 od d o c h o d u  
bru t to .

Długość  d n ia  ronoczego  K) g o d z in  na  dobę.
Ur lopy .  Ur lopy  7-mio d ni ow e  p ła tne , ’ po 10 k<. 

rem dziennie.
•— — o-------

Afiśtrja.
W iedeń . Płucu wynosi  27°/o od d o c h o d u  bru t to .  

Na jn iższy  z a r o b e k  ty g o d n i o w y  g w a r a n t o w a n y ,  .36 
Szyi. W  raz ie p r a c y  w ga rażu ,  szofer  o t r z y m u j e  n a j ­
niższą g w a r a n l o w a n ą  d n i ó w k ę  p lu s  1 0 0 ° / , Jeżel i  szo ­
fe r  nie mo£e  w y k o n y w a ć  swej  p r a c y  z w in y  p r z e d ­
s ięb io rs t wa ,  ma  p r a w o  do m i n i m a l n e g o  w y n a g r o ­
dzenia.

Godziny na d l i c z b o w e  są p łacone  S. 1.2i0 za godz.
P r a c a  wynos i  10 godz in,  po c z y n a ją c  od w y j a z d u  

szofera  z g a r a ż u  do jego p o w r o tu ,  włącznie  z 2-u 
g o d z in n ą  p r z e r w ą  o b i ado w ą .  Jeże li  szofeT z winy 
właśc ic ie la  z m u s z o n y  jes t  d łuższy  czas  z a t r z y m a ć  się 
w ga ra żu ,  zal icza się t ć / g o d z i n y  do  cza su  pracy .  (

O dp o c z y n e k .  O d p o c z y n e k  je d e n  dz ień  w ty ­
godniu.

Ur lopy .  Po  r o k u  p racy ,  j e den  tydz ień,  po  pięciu 
l a t ach  2 tygodnie .

w a d z i łe m  więc k o m is a r z a ,  c h c ia łe m  się b o w ie m  je sz ­
cze t roch ę  prze jść ,  lecz n a  w id ok  do ro żk i  so moch o-  
d ow e j  od echc ia ło  m i  się chodzić .  W s i a d ł a m  więc,  wpi  
sa ł em ws zys t ko  do ks iążeczki ,  p r ze sp a łe m  się t rochę ,  
m m  szofer  wróc i ł  od te le fonu  (mu s ia ł  b o w i e m  popę  
dzić aż na  dworzec ,  wszys tk ie  b o w ie m  lokale  już  j iył j  
z a m k n i ę t e  o tej j iorze),  p o b o k s o w a ł e m  się z m m  5 mi 
n u t  (nie m ia ł  b o w i e m  z kim,  s ta ł  na tern s t a n o w is k u  
sam)  i p o j e c h a l i ś m y  do hotelu.

T u  do p ie ro  czeka ła  mn ie  jeszcze jedna n ie s p o ­
d z ia n k a ,  coś,  co w yd a ło  mi  się ra jen i ,  z j awą lub snem.  
Szofer  p o r w a ł  m o j ą  w al i zk ę  i zaniós ł j ą  za m n ą  na 
trzecie p ię t ro  —  kie dy  c hc ia łe m  m u  dać za to na jn  
wek ,  s t ra szn ie  się n a m a r s z c z y ł  i z p o w a g ą  wymów il 
j e dno ,  s a k r a m e n t a l n e  s łowo:  r  e g u 1 a ni , n.

Oto k w i a t  Us tawo dawstwa,  k tó re  po ję te dob rze  
i w y k o n a n e ,  w z b u d z a  u ludzi  w z a j e m n y  s zacu n ek  
i zm usz a  ich do mego.  Oto szczyt lego, co m ógł  wy 
i m ś l e ć  u m y s ł  ludzki!!!

1 czyż m oże c i e  się t e r az  dziwić temu,  że ze w zru 
sz en iem  zesz edł em  za n im  na dół  - -— ab y  m u  z a k r ę ­
c i ć  m o t o r  i uśc i sn ąć  jego j i rawicę? ( . żulem,  że sp e ł ­
n i łem do b ry  uczynek .

A 011 on wyszczerzy ł  do m n i e  zęby w ,,m i ł y m ' 1

R u a j a .

Moskwa.  P łaca .  f t a^ i .  m b d ę c z n a  f< ry w im 
t a k s ó w k a c h  w ynos i  Rubli  131.25.

Praca.  P r a c a  t r w a  na jw y ż e j  16 godz in  n a  doDę * 
a 184-  162 godz in  miesięcznie .  P o  16' g o d z i n n y m  
dniu  r o bo czym ,  n a s t ę p n y  dz ień  jest  wolny.

Odpoczyn ek .  42-u godz inny  o d p o c z y n e k  v\ n  
godniu .

Ui topy.  2 u t y g o d n io w e  ur lopy1.
U w a g  a. Na  o s t a t n i e m  po s i edze ni u  Zw ią zku  

T r a n s p o r t o w c ó w  w Moskwie ,  p o s t a n o w i o n o  d o m a g a ć  
się w p r o w a d z e n i a  na  t a k s ó w k a c h  ,<S-o godz inn ego  
dnia pracy ,  t a k  ja k  j r racu ją  inn i  .szoferzy.

-  - —o------ :

Szwecja.
A tockholm . Płac a  w yn os i  235 k o r o n  mies ięcznie ,  

p lus  10°^ od d o c h o d u  b r u t t o  z sumy'  p o n a d  20. -  k o ­
ro n  dz iennie

Pr aca .  O b o w ią z u je  8-o god z in ny  dz ień roboczy.
■ O d p o c z y n e k  J e d e n  dz ień w  ty g o d n iu

t p ł o p y .  P o  p r z e p r a c o w a n i u  6 u miesięcy ,  j e d e n  
tydz ień  ur lojm.

- -—o----
Szwajcarja.

Płaca.  Stała p ła ca  d z ie n n a  w wysok ośc i  f r a n k ó w  
6.50 p lus  10°/}; od ,o b r o tu  bru t to .  N a jm n ie js z a  g w a ­
r a n t o w a n a  p ła ca  d z ie n n a  10 f r a n k ó w  dz iennie

P r z y  ga ra ż o w e j  p racy ,  lub  jeżeli  nie p r a c u j e  nie 
z winy  swoje , ,  10 f r a n .  dziennie.

uś m ie ch u ,  p ł acąc  r ó w nocz eśn i e  na  ręce  po l ic ja n ta  
tam te js zego  karę ,  za po zo s t aw ie n ie  w ozu  bez o jńeki  
na  ulicyr. Ka ra  wymosiła t r z y k r o t n ą  cenę  ku rsu .

( l a ł a  n o c  ś n i ł  m i  s i ę  r e  g u l a m i n ! ! !
* * *

St ra szn ie  d z iw ne  s n y . m i a ł e m  te,, nocy.  Lecz dziś, 
k iedy  pis/.ę do W a s  te s łowa,i .czuję,  j a k  dusza  m o ja  
od łez n a b r z m i e w a ,  a s m u t e k  j ą  coraz  ba rd z ie j  otu la .  
Kiedyż wy t a m  w K r a k o w i e  d oczek ac i e  się tak  p ię ­
k n y c h  chwi l  i do tak ie go  s to pn ia  cywi l izac j i  uojdzie  
cie, k tó ra  zniwwczy wsz ys tk o  d o ty c h c z a s o w e  i śmia ło  
n a ruszy  tę dz iwnie  n ie gospod a rczo  pomyślana)., k o n ­
s t y t u c y j n ą  sw o b o d ę  oby w a te la -szofera  

...................  d n i a   r o k u  . . .

Ód R edakcji: K or e sp o n d e n t  nas/, m e m a  racji ,  
twierdząc ,  że tak  już c a ł k i e m  u nas  złe. Rzecz pros t a  
że nie m oż e  on o tern wiedzieć,  będąc  już od  r o k u  
w p o d r ó . y .  My j e d n a k  j io sp ieszamy poc ieszyć  n a ­
s/y eh czy te ln ików,  że i m ia s to  nasze  opracowmje  po- 
d o b n y  r e g u la m in ,  o k t ó r y m  j e d n a k  nie wiele jeszcze 
m o ż e m y  nap isać ,  jest b o w i e m  zbył obsze rny ,  na z a ­
p oz nanie  się w lak  kroi  k im  czasie,  o czem na  in n e m  
pisz i  n y  mie jscu .  X. X.

i
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D z i . ń  roboczy 12 goilz.n na dobą  włłjczrŁie 
/. i / .nscm j .o l r /eb i i j  m na spożycie  ^os i łku  o b i a d o w e ­
go. T e n  czas może  ly lko  w wy ją tk o w y m i  w y p a d k a c h  
być  p r z e k ro c zo n y m .

Odpoczyn ek .  Dwa d m  vv mies iącu  nuiui i i icj  po 
12 godzin,  j eden  raz 24 godzin  i jeden raz .'>(> godzin.  
Za os la h i ic  d w a  o dpo czyn k i  szofer  płaci  po (> I ran 
kó w  od sz k o d o w an ia .

Er lopy ,  i ćw iczenia  >> , , . . | skn  B® ) 1\ »i j / i cl V >

4 dni  u r lopu  P.. U la lach (> dni ,  |... -1 la tach  10 dni,  
po 5 . i więcej  l alach 14 dni  -

Za k a ż d \  d. iei i  u r lopu  o t r z y m u j e  szo le r  0 I ran 
ków di lennie.

.Ii1 leli szoli-i idzie na ć w i c z e n i a  w o j  ,kowe i pi/.e- 
p r a m w a ł  \j d ane j  f i rmie  pól roku ,  ma p r a w o  do o d ­
s z k o d o w a n ia  2-u l y g o d m o w e g o  z a ro b k u .

l Tw a g a ,  S z m e rz y  składaj . )  kaucj i;  w wysokośc i  
000 I r .n.ków,

Z ŻYCIA ZWIĄZKU.
U tw o r z e n ie  K ady Z w ią zk ó w  Z a w u d u w y c li  

n a  m ia s to  s t . W a r sz a w ę .
Dnia II g rudni a  b. r. odbyła  iii; konfe rehe ja  Za 

rziplów Związków m. st. Waęszawy7, k tó ra  w myśl  p o ­
przednie j  konferenc j i  powoł a ł a  do życia W yd z ia ł  R a ­
dy  Z\. . ązków Zawodo wyc h,  do k tórego wszedł  z ra 
mienia zo rg an izo wa nych  au lomobil i s lów,  lakże Iow. 
L d w a r d  Zawadzki ,  ]>rzew7odnicząc.fc Zarządu  Głowne- 
go naszego Związku,

Spraw a języka esperauckiegu.
T. n kto wyjeżdża ł  z ram ien ia  naszego Związku 

uli ko ngr esy  Międzynarodowe zda je  sobie sprawą  
z t rudności  j ę zykowych,  j akie  tam powstają ,  ile czasu 
np. za jmu je  przet łómaczenie  każdego  re fe ra tu ,  ażeby 
go udos tępnić  ogółowi,  no  i p r zem aw ia ni e  w języku  
polskim,  którego  n ikt  nie  iO/umie. i przetłómac/.onie  
tego na inn y  język  (dotychczas nie p ra k ty k o w an e ) .

M ię dz yn a ro dow y Związek  T r a n s p o r t o w c ó w ' w  Am 
slcrdamię," przy w y d a w a n iu  b iu le tynu ,  m a  nielada  
kłopot,  gdyż wyda  je go już  w 5-ciu językach :  niemi,  c- 
k i i u , angie l sk im,  f r anc us ki m ,  n o r w c g s k n n  i szwedz­
k im,  a p o m im o  to, nie jest on  dla wszystk ich  z ro z u ­
mia łym,  gdyż% b iu k  lyny.- i ko re sponden cja  dla Polski  
Czechosłowacj i ,  R u m u n j i  ł I. d. dos t a r czane  są w ją 
zyku n iemieckim,  cz^li żc sekre ta rze  tych związków, 
obok języków  ojczystych,  m u s z ą  jeszcze władać  jeży 
k iem niemieckim.

To też Międz, Związek  4 ransp.  (1. T.tJ7.) od d a w ­
na  dąży do usunięc ia  tycli t rudności ,  przez w p r o w a d z e ­
nie do swycli sekcyj  j ęzyka  esperanckiego.

Zarząd  Główny naszego Związku,  na jba rdz i e j  jest 
/ . iiiil‘‘i 'esowany z w p ro w a d z e n ie m  tego języka  d o  na 
szych organizacyj ,  gdyz u ła twi  to n a m  na wiąz an ie  ści­
ślejszego k o nt ak t u  z zagran icą  i pomoż e  w większym 
s topniu u jąć  sprawy organiz acyjne  dzięki  ma te r ja to m  
z a w a r ty m  w b iu le tynach ,  k tó re  dla wszystkich człon 
ków Zarządu s ta ną  się z rozumi  d i y  gdy ż wszystkie  
w' 1. T. P  będz ie  w y d a w a n e  w jęz. esp. 'Co też najht iż- 
ze pos iedzenie p l en u m  Za rz ą d u  Głównego,  będzie mu 

siało mocą  swej uchw a ły  polecić wsz ys t k im  O d d z i a ­
łom, a p r z y n a jm n ie j  icli Z a rząd o m  uczenia się jeżyka  
esperanckiego.

'-‘'Ną  terenie W ars zaw y ,  s pr aw a  ta s am a przez się 
została rozwiązana,  gdyż Komisja Międzyzwiązkowa 
k u l t u r a l n o  \ i  łysi \ czna  oprócz p ie lęgnowania  i p o p u ­
laryzacj i  rodzinnej ku l tu ry  biorąc  powyższo t rudnośc i  
pod  uwagę  a także i to, żę język  E s p e r a n to  jest  cona j  
mniej  l()-kif,ć łatwiejszy od każdego innego z jęz y­
ków obcych,  że m o ż n a  go się grun to wnie  wyuczyć  
w7 'ciągu 2 —4 - , h  miesięcy,  p rze to  K. M. K. A., po p o ­
rozumieniu  się z T o w a i w s l w a m i  Espe ranckie mi  W a r ­
szawy,  n r  wełni rn i a od dn ia  15 s tycznia 192!) f  Kursy  
języka Es peran to :

t. Kurs 2-miesięczny dla po s i ada ją cych  w y ­
kształcenie w zakres ie  con a jm nie j  5 klas szkół  
ś rednich  —  i -

2. Kurs  4-micsięczii j  dla pos ia da jących  niższe 
w yksz la łcenie szkolne.

Na kursy7 te K M. lv. A. zaprosi ła  na j lepsze  siły 
w \ k ładowe z W a r s z a w y  i służy też wszys tk im związ­
kom i g r upo m,  k tóre  u su tiie krusy jęz yk a  E s p e ra n to  
zo rganizować  zechcą,  facho w ym  d o borem  sił n a u c z y ­
cielskich.

Równocześn ie 'pow sta je  przy7 K'. M. K, A. oddzielna  
Sekc ja  Esp e ra n c k a  k tó rą  prócz p r o p a g a n d y  języka  
Es pe ran to  ma /.a zadan ie  u łatwiać  poszczególnym 
O r gan iz ac jo m  i j ednos tk om  na w ią z y w a n ie  s tosunk ów 
z zagran i cą  przez:- wycieczki  kore.spondencję i wy m i a ­
nę ma ter ia łów  in fo rm acy jn y ch  zc wszystk ich  dziedzin 
życia k u l tu ra ln . -go /  a r tystycznego ,  nauko wego ,  spo­
łecznego,  itp.

Adres:  W arsz aw a,  ul Chmie lna  Nr. 49, telefon 
Nr. 7.9-42. Si keja E s p e r a n c k a  'Komisji  M ię dz yz w ią zko ­
wej Kul luralno-Ar ty stycznej.

Zawodowy Związek  Aulom.  Rz, P. zw raca ł  się 
k i l k a k ro tn ie  do Ministr .  R. i O. P., j a k o le ż  do o d n o ­
śnyc h  władz  szkol nych  z |)i'o.śbą o w p r o w a d z e n i e  
w7 szkolaeh  . .nauki  ch o d zeń . a  po  ul icy",  a lo na wzór  
l>ańslw7 zaohodi i ieh .  T nas ma to z a s t o sow ani e  nie- 
s lely ty lko wr hardzci ndosohmoi iyc l i  w y p a d k a c h .  —  
W o b ec  tego a | ) i ' lu jemy ooiiownio  do  o d n o ś n y c h  
wtadz  z prośbą  o w | n o w a d z e m e  w s / .kołarh n iższych 
s la łejagiuuik i  e.liodzema |>o ul icy" tern więcej ,  że 
może być ona  w p r o w a d z o n ą  w to rm ie  , zabawy'" .  —
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p:zyjiiulj3 wszelkie ubezpieczenia s a i i i u d i u d u w e  na  na jkorzys tn ie j szych  waruuKach.  Na  życzenie  deleguje 
bezpłatnie urzędnika,  celem zawarcia  u m ó w  ube zp ieczenio wy ch .  N at y ch m ia s to w a  wypłata  o d s z k o d o w a ń .

rrr
N a u k a  !<« jest ,  j a k  /, ji-dm-j stiwiiy /.i jmbii-i, iim- 

żc wii lu n ie szc zęś l i wym  w p a d k o m ,  lak.  z d rugie j  
p rzyczyni  się n iewólp l iw ie  do w y c h o w a l n a  przysz łej  
generac j i  w k i - r u n k u  lepszego zżyci-u siffij z no w o c z e ­
s n y m  w z n m ż o n y y i  r u c h e m  ul icznym,  —  Siaty. ' tyka 
w y k a z a ł a  dow odnie ,  że zna c z n ą  część w w padkó w s a ­
m o c h o d o w y c h  pr z e p is a ć  na leży  właśn ie  win ie  nicu- 
mie  jel i i ego chodzenia .

III

Oddział krakowski
Z agrożenie bytu w łaścicieli docożek sam ochodow ych  

i k ierow ców  w K rakow ie.

Magist ral  uiifiśla K r a k o w a  o p r a c o w a ł  n ow y  regu  
lamin  jazdy  dla do ro ż e k  s a m o c h o d o w y c h  i wezwał  
Mo w urz ys zeni e  na  k o n l e r e n e j e  c(' lem wydan iu  opin.p 
w d n m  28 g r u d n i a  1928 r. o g o d / . m e  11.15 przed  po 
tudiiu.m.

P on ie w aż  od z a w i a d o m n - m a  Zarzą i lu  . ( towarzy­
szenia,- do dnia ko n fe re n c j i  byto za ledwie  fi dni,  
w czem 8 dni  świąt  (niedziela i Boże Narodzenie) ,  
a na d to  Wigi l ju.  a za te m  pozos taw ało za ledwie  ' m e  
m a t  2 dni  czasu,  z d r ugi e j  zaś s t ro n y  r e g u l a m i n  len, 
o b e jm u ją c y  .89 s t ron  juz po  pobi ożno m  p r z e g l ą d n i ę ­
ciu go, dowodzi ł ,  że wszelkie  p r a w a  właśoicicui  do 
rożki  s a m o c h o d o w e j ,  j a k o  oby waleta,-  /.'ostały z u p e ł ­
nie z n i w e c z o n e / j a k  n ie mnie j  egz ys te nc ja  szoferow,  
da le j  r e g u la m in  ten godz i  w jn-awa z a g w a r a n t o w a n e  
ob yw a te lo w i  k o n s t y t u c j ą  Rzeczypospol i te j  Po lskie j ,  
wreszc ie  Z a rząd  Slow w s c h o d z ą c  z za łoż eni a ’ k łus /  
nego,  że S t ow arzyszen iu ,  j a k o  r e p re z en ta c j i  właśc ic ie ­
li do ro ż e k  s a m o c h o d o w y c h ,  na leżało dac  o d p o w i e d ­
ni c / a s  na  d o k ł a d n e  z a / n a j o r i u - n . e  się z regularni  
nem,  k tó ry  d ecy d u je  o egzystenc j i  ludzi  p racy ,  wniósł 
na  k on fe renc j i  w Magis t rac ie  oświadczenie ,  że prosi
0 zwlokę  2- tygod niow ą,  ce l em  umoż l iw ien ia  Z a r z ą d o ­
wi wy da ni a  rzeczowa-} opinj i .

Magist ral  nie zgodził  się na powyższe wobóte Cze­
go de legac ja  S tow arzys zeni a  nie chea-e; n a r a / i ć ^ z ł o n  
kow na k rz y w d ę  p r /o z  za ł a tw ien ie  spraw} pobieżnie,  
opuśc i ła  b iura

'I ik lo t raki  uje sie dzis iaj  spraw \ donios łego  
znaczen ia  wbrew wsze lk im z a s a d o m  shiszuosci
1 sprawied l iw ośc i

O da l szych  z a rz ą d z e n i a c h  Z a r z ą d u  Stów. w  p o ­
wyższe j  sp r a w i e  zos taną  cz ło nko wi e  z aw ia do m ie n i  na 
zgro m ulżeniu w na jb l iższ ych  dniach .

S p i-i.,,../S p ółd zieln i O ddzioh h .a k ....sk i...
Z;iwiudamiaii i} zawudowyi-h  a i i tomobi l i s tów,  że 

sp ra w a  o p r a c o w a n i a  os ta tec znego  s ta tu tu  Spółdzielni ,  
z n a jd u je  się w lok u  w yk ończen ia ,  t ak,  że w n a jb l iż ­
szym czasie zw o ła ne  zos tan ie  ze b ra n i e  celem u c h w a ­
lenia s t a tu tu  i uk o i i s i y lu o w an ia  Spółdzielni .

W z y w a  się cz łonkó w,  by w z e b r a n iu  lem o kló-  
n  w. zos ta ną  .rsobim z aw ia dom ieni ,  wzięli g r e m j a l n h  
udziat .

Zmarli.
Z • szOrogu na.s/.ycti ozłc.iików śmie rć  w yda r ła  

z nó w  dwie  of ia ry .  Dzięki o f ia rnośc i  cz łonków,  mogli  
śm y przy jść  ro d z in o m  z m a r ły c h  ko legów  z pomot-ą,  
z czego z d a j e m y  obecnie  sprawozdani ; -  niniejsze,  
a mianowic ie ;
f .'/n-Ną ]>ogi/.eb s|i kol  Ja.. . ,  Ska lniak . . ,  o i i m u w u l i .
1) Zw iązek  Zaw-odowy Ai i tomobi l i s tów . zł. 50.—
2) z e b r a n e  przez kol.  Gunię  . . .  ,, 64.—
:i)\ ko ledzy  ( ia razu  I'. R ip p e ra  . . . • 26.05
t) ko ledzy  Miejsk.  P a r k u  SamOel iodow. . ,, 40.—

5) koledzy z D w o rc a  Aii lobusoyyego . . - „109 . 50
•" ; ' Raz em zł. 289.55

Na pogrzeb  sp. kolegi  Stanisłayy i Wadoyyskiego 
/dożyli:
1) Zyvią7ek Z ayvodo\vy Automobiliśloyy- . zł. 50.—
2) koledzy Miejsk  P a r k u  Samochodoyy.  . ,, 86.oO
8) k o l e d / y  dorożi-k i g a r a ż y ............,, 298.—

R azem  zł. 884.50
Poyyyższe kyyoly w ypł a c o n e  zos ta ły  n a  ręce p o ­

zos ta łych  yydóyy po Śp. ko legach,  p o n i / e j  za. u m i e s z ­
czamy list, p rzeznaczony dla ofiaroda'yvcóyv:

Za udz ie lon ą  mi prz(-z P. T.  Z arząd  /yy iązku  
oraz  I1!’ , kolegóyy śj>. męża  m ego  . lana S k a ln ia k a  
po m o c  w pogrzebie ,  s k ł a d a m  tą d r o g ą  serdeoz 
ne „Róg zap łać"  H elena  Ska ln iak .

mu
Oddział katowicki.
■ N asza now a p laców ka!

Dzięki  mii jaty i. ie k i lku kolegóyy, zosta ła  na 
y y /o r ' i n n y c h  Odd/ialóyy o lyyor /oną  p rzy  n aszy m  Od 
dziele Kaloyyiekim Spółdz ieln ia  o b e jm u  jąca na razie 
sprzedaż  malerjatóyy p ę d n y c h  (benzyna ,  ol iwa).  —  
Znaczna  ilość czlonkoyy 1 ulejs/.i-go O ddz ia ł u  p r z y s t ą ­
piła do Spółdzielni .  — Z a znacza m y,  żc cz ło nk ie m  
Spółdzielni  m oż e .  hyc  każdy  o d o n c k  Zayy. ć yyiązku
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Oddziui Kało>vu-«- podaje do w iadom ości.Aulom ob i l  , j akoh-ż każdy  C-zfóugJi Związ ku  \Yłusci- 
eii ii Dorożek  .-samochodowych W o j e w ó d z t w a  Śią — 
saiego.  1'ilzial wynosi  50 złote c li W ltey.śl s ta tu tu ,  
20"/,. Czystego zysku  p rzy p ad a  na cele s a m o p o m o c y  
dla na szych  kolegóev. Ueeażamy za tem,  że tak o s o b i ­
sty interes,  j akoleż m o r a l n y  obu wiązek  skłoni  k a ż ­
dego z na sz y c h  kołegóee do p o p i e r a n i a  nasze j  Spół-.  
il/ic-lni. P ie r ws za  nasza s tu dn ia  benzynowai z n a jd u je  
się przy  ul. .-Starowiejskiej 3.

O now e przepisy dl., (i. Sb.sk...
Nii- ws zys tk im  mo że  w ia do m o,  że na G órnym 

ŚląsKii o b ow ią zuj ą  do tą d  przep isy  dla ru c h u  p o j a ­
zdów- m e c h a n i c z n y c h  z r o k u  1909. — Bodaj,  czy to 
nie j e d y n y  z a k ą t e k  w E ur opi e ,  w k tó ry m  przez  20 lal 
p rzep isy  te nie zostały' zm ie ni one  W k a ż d e m  p ańs tw ie  
a tak że  w pozosi  dy ch  dzi i lni i  ich Polsa i ,  co pewien  
czas,  n i ek iedy  n iem al  co r o k u .  w'vdaw-ane są n o w i1 
rozporządzenia ,  zm ie n ia ją ce  do ty c h c z a so w e  przepi sy  
i do s t o so w u ją c e  j ,1 do pos t ępu  rozw oju  .mlomoti i l i -  
zmu.  Na G ór nym  Śląsku  dozwolont i  m a k s y m a l n a  hyT- 
żosi w z a b u d o w a n y c h  mie jsc ow ośc i ach  15 kim.  na 
godzinę,  podczas  gdy  w całej  Polsce hyżośe  ta wynosi  
40 kim.  —  Nie za tem dziwmego, że w ty m  z a k ą t k u  k a ż ­
dy  prz e j eżdża jący  s a m o c h ó d  jest  p rzez  p o s t e r u n k o ­
w ych ^zapisany za zbył  s z y b k ą  jazdę  sypią  się l u ­
laj  kary ,  j a k  z ro gu  obfi tości .

J a k  nas  i n fo rm u ją ,  p r zewidywaniem jest  w p r o ­
w adzenie  o b o w ią z u ją c y ch  w Polsce  przepis ów d lą  ru 
Cbu pojazdów m e c h a n i c z n y c h  z d n i e m  2i9. IV. 1928, 
rówoiież na G ór nym  Śląsku.  —  W  sprawie,  tej z w r a c a ­
l iśmy się w s w o im  czasie do W o j e w ó d z t w a  a obecnie  
a p e l u j e m y  p o n o w n ie  do kompe len lny;ch  władz  z p r o ­
śbą  o przysp i eszenie  w y d a n ia  n o w yc h  p rzep isó w r ó w ­
nież dla Górpego  Śląska.

P om ocnicy  na taksów kach .
Ja k  wia dom o,  w Polsce  is tnieje za kaz  br a n ia  pf> 

m o c n i k ó w  na  taksó wki .  —  Z ak az  ten p o d y k t o w a n y  
wzg lęda mi  m ora ln o śc i  dla  m ło d o c i a n y c h  po mocni  
ków,  na  k t ó r y c h  lego r o d z a j u  „ t e r m i n o w a n i e 11 w y ­
wie ra  u j e m n e  sk utk i ,  z d rugi e j  s t r o n y  w zgl ęda m i  i lo ­
ści mie jsc  na laksówTce. —- R oz po rządze n ie  lo p r z e ­
s t rz egane  jest  wsszędzie z w y j ą t k i e m  Bielska,  gdzie 
, zwyczajow-o" każda  ta k s ó w k a  pos iada  dw-ócli p o ­
mocników'  —  je dn ego  na dzień,  d ru gi eg o  na  noc. Nie­
r z a d k o  z d a rz a ją  się w y p a d k i ,  gdzie tak i  „ p o m o c n i k 11 
nie p,osiadając p r a w a  p r o w a d z e n i a  s a m o c h o d u ,  j e ź ­
dzi w „zastępstwie).1 samod zie ln ie ,  zwiększa  iąc oc zy ­
wista n i ebezpie czeńs tw o r u c h u .  —  W  związ ku  z ty m 
s i a n e m  rzeczy  Z. Z A. Bz. P. Oddzia ł  w' Katowicach  
pos tanowńł  na o s ta ln ie m  s w e m  pos iedzeniu  zwrócić  
się w tej s p ra w ie  do  k o m p e t e n t n y c h  władz  i m a  nie- 
p ło n n ą  nadz ieję ,  że i s t n ie jące  pr zepis y  zo s ta ną  przy-  
p o n m i a n e  p r z e k r a c z a j ą c y m  je oraz,  żć°właściwi* o r ­
ga na  z ca łą su ro w ośc ią  będą  p i l n o w a ły  na leży lego  
przes t rz egan ia  tycli p r zep isów.

S ck re l a r j a l  żaw.  Zw, Au tom  Bz. P o l ,  Onozmi  
w K a to w ic ach  zwróc i ł  s i ę  d«. Za k ła d u  - t jbe/ .pieczcń 
PracowniKÓw Umysłowwch iv Królewskie j  Hucie  
/  ż ą d a n ie m  p . / . e g r u p o w a r  i k i e r n w c ó v T s a m o c h o d o ­
wych oso bowyc h,  k tórzy  p o b ie ra j ą  mies ięczne  wryna-  
groilzen.. .  do Oddz ia ł u  ' ubezpieczeń  d la  prstcow?ni- 
ków umysłowrych.  a to z u wagi na korzys tn ie j sze  wa 

- r u n k i  tego ulu zjiii ezeni. . .  - Ż ąda ni e  to zos la ło po 
pa r le  okol icznośc ią  duże j  odpo wie dz ia lno śc i ,  c ią żą ­
cej na ku  ruwey,  j a k  ró wn ież  tern, że s ta n o w is k o  k ie ­
rowcy s a m o c h o d o w e g o  na leży do ka legor j i  m a s z y n i ­
stów k o p a ln ia n y c h ,  k l ó r y m  ubezp ieczenie  lo zoslało 
przyznane .

Związek  Zawmilowy Auloniohil is tów' ,  Oddzia ł  
w K atowica ch  urządza  w d ni u  9-go lu tego 1929 r. 
zabaw ę zim ow ą, a lo dla sw yc h członków’, k l ó rz y  nie 
za lega ją  z większą,  niż 3-mies ięczną,  s k ł a d k ą  człon 
kow'ską, o raz  dla  z a p ro s z o n y c h  gości ZaDawa ta ou- 
będzie się  w Sali R estauracji w Parku K ościuszki 
w' K atow icach.

W y d a w a n i e  zapr osz eń  jest  l iczbowo ogran iczone ,  
na co jaz  teraz,  z u w agi  na wie lką  s tosunkowa) ilość, 
cz łonków,  z w r a c a m y  uwagę .

Komile i  k o m u n i k u j e  co na s tę puj e :
Każdy cz łonek  o t r z y m u j e  dla siebie ka r lę  

wslęjm.
Żony członków' ,  lub  c z ło nkow ie  ro d z in  m u s z ą  

u zyskać  u p rz e d n io  w S e k re l a r ja c i e  Z w ią zk u  im ie n n e  
zap ro sze n ia  Kar ły nie są p rzen ośn e ,  przy' kas ie  zaś 
nie będz ie  się w y d aw ać  ż a d n y c h  zaproszeń .

Wsz ys tk ie  k a r ły  m u s z ą  byi u p rz e d n io  pod ję t e  
w Sekr e t a r jac ie ,  każdy  więc cz łonek  wi n ien  wcześnie 
zaopa t rzyć  się w nie we w ł a s n y m  interesie,  l. .11 w ię ­
cej że właśnie  w- jęciu umo żl iw ien i a  wcześnie jszego 
zao p a t r z en ia  się w' k a r t y  w s tę pu  i za prosz eni a ,  . liniej 
szy k o m u n i k a t  na  mies iąc  pr zed  d n i e m  z a b a w y  ogło­
sz o n y m  zostaje,  ż  c a ły m na c is k ie m  Komilei  z w ra c a  
uwagę  na  fak l ,  że osoby) n i e z a o p a l r zo n e  w im ie n n e  
za p ro sz e n ia  nie będą  mogły'  uzyskać przy  kasie  lo 
lelów wstępu.

S p o d / i ć w a m y  ‘ sic, że w in te res ie  p o r z ą d k u  i d o ­
k ła d n e j  kont ro l i ,  każdy  cz łonek  zas to su je  się do łych  
za rzą dzeń  Komite tu .

W s t ę p y  u s t a lo no  j a k  na s t ępu je :
1) 2.—  zł. dla żon c / . łonków orńz  dla tych  k o ­

legów, k tó rz y  sw'e sk ł adki  cz łonkowskie1 uiścili  już. 
z.a mies iąc  lu ty  1929 r.

2) 3.—  zt. dla żon gości i łych cz łonkó w,  k lórzy  
za lega ją /  k i lku  w k ł a d k a m i ,  lecz nie więcej ,  niż 3 
miesiące.

i) 5.- - zł. dla z a p ro s z o n y c h  gości (nie cz ło n ­
ków).

Miejsc rezerwow'ych n iema.  N leslowstrzyszoni 
szoferzy  nie m a j ą  ws tępu .
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ZaK ład  s lu s a rs k o -m a s zy n o w y  wyra ».a ko.a zębate skośne, tale-
^  rŁ04i>6 i stożkowe jakoteż wszelkie

■ i c^^ści do samochodów, przetacza
cylindry, przeprowadza gruntowne

  ____ _ _         ' r a m o n t y
*’ ' S A M O C H O D Ó W

K raków , Ul. M a zo w ie c k a  Lr 25 . =_ po cenach umiarkowanych.

t'o.sie(iz.eTiie z,wiązku w taś^icieii  Dorózok  >iinio- 
chodom ycdi w Ka towicach ,  odbędz ie  sit; we czw a r te k  
10 s b c z n i a  1029 r. o gjaiilz. 19-tej w Hotelu Central .  
Na p o r z ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u ją  sit; b a rd z o  ważne  
s p r a w y  k o ni eeznem  jest \ , i ąc  przybyc ie  w s z y s t k a  h 
właściciel i  d or ożek  sam oc i io do wych .
I J I I I - l l l l l l l - J I I I I I B L l E I I I i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i n P '

A utoniobiliśei! k u p u j c i e  benzynę  (0 75) w Społ- 
dzitdni  A u to m o b in s l ó w ,  Katów ice. ul. S la ro wie  jska
O. —  P r z y j m u j e m y  pe łną  g w a r a n c j e  za pi,  rwszorzęd-  
ną jakość  nasze j  benzyny.

Sądow y rzeczoznaw ca dla spraw  sam ociiodow ycli
na o k r ę g  Katowice ,  po leca  swoje  usługi  P. I'. W ł a ś c i ­
c ie lom samochod ową  Iow arzyst  woni  u b ezpi ecze n io ­
wy m  itp. —  Al. A d a m “ yk,  Katowice ,  ul. iMar jae ka  .'I.

.IIPIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillilllllllilllllillllllilllllllllllllllllilllllllllllllilllllillllllillllllillllllllllllllllllllllllllllHIIIII

Oddział wileński.
K oledzy!

Dzień dz is ie jszy łączy nas /  wie lo tys ięczną  rze­
szą au tomob i l i s tó w’ z a w o d o w y c h  Całej Polski ,  s k u p i o ­
nych w z a w o d o w y c h  zw iązkach .  O prócz  łączącej  już  
nas  spójn i  o r ga n izacy jn e j ,  j a k ą  jest  dla nas  Związek  
Zawmdowy Aulomobi l i s tów Uzeezypo.--.poli lej. P o l ­
skiej  do k tó re go  weszl iśmy j i k o  Odd/u i ł ,  zyska li śmy 
te raz  nowtj spójnie mtuądną,  k tó r ą  jest nasze wspólne  
p i sm o zawodow tą  P is m o  to będzie, zwie rc iad łem ,  u- 
ka / . u j ącem n a m  wszys tk ie  zle czy d o b r e  s t r o n i  nasze  
go życia,  będz ie  glosie wszerz  wzd łuż  całej  Ojczyzny 
nasze  po t r z e b y  i dążenia ,  po rażk i  e z j  zw ycięs twa ,  d ą ­
żąc do real izacj i  naszego  celu, tj. po lepszen ia  bylu 
i r o z ja śn ie n i a  przyszłości .

ko le dzy!  Po p ie ra jc ie  „A u lo mo bi l i s lę  Zawodowm- 
go",  W a s z e  własne  | )ismo zaw od ow e ,  pop ier a jc ie  
W asz Związek ,  b 'm  s a m e m  Bowiem1 p o p i i r a ć  b . ę d . r . i e -  

< ie \ \  as  s a m y c h 1
Nie w ą tp im y ,  że u tomobi l i s ta  Z a w o d o w y "  b ę ­

dzie z a p r e n u m e r o w a n y  przez W s z y s tk ic h  —-- bez w y ­
j ą t k u  —  p r a c o w n i k ó w  s a m o c h o d o w y c h  z Ziemi W i 
leńskiąj!

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  Selu e la r ja t  Zw iązku,  u- 
lica J ag ie l lo ńska  d, m  25, w go d z in ach  od 18-tcj do 
20-lcj codziennici i iz w y j ą t k i e m  świąt .

Zarząd  Zw ią zk u  P r a c o w n ik ó w  Sam och.
Ziemi  Wi lensk ie j .

k ro tk i zarys (Iziejow Zw iązku.
Pierwszy  Związek  p ra c o w n ik ó w  sam oci iodowycl i  

we V, il.iic po wsta ł  w r 1925. P o c z ą tk o w o  l iczny r o z ­
wijał  się znakom ic ie ,  lecz szy bk o rozwó j  len zal rzy-  
mat  się, poc zem Sk utk ie m p r z e p r o w a d ze n ia  n i t u d a -  
tego (ana-rćliislycziiic, w b r e w  woli Z a r z ą d u  z o r g a n i ­
zowanego)  s t r a jk u ,  k tó ry  p o d k o p a ł  zau fa n ie  sz e ro ­
k ich m as  .szulerskich,  chyl ić  się zaczął  Zw iązek  ku 
up a d k o w i .  N i e o d p o w i e d n i  d o h ó r  je d n o s t e k  k ie ro w n ik  
czycli,  zda ich g o s p o d a r k a  d o p r o w a d z i ł y  do  u p a d k u  
Związku .  Rozpoczą ł Się ok re s  k o m p l e t n e j ' g n a r c h j i  
o r g a m z a c y j  i,e,.

Zna laz ło  się jednak  w tych krytyeznycl i  dla 
Zw ią zk u  m o m e n t a c h  k i lka  jed nos te k ,  k tóre  podję ły  
się c iężkiego zad an ia  o d b u d o w y  ru in  d a w n e g o  Z w ią ­
zku.  Po  c iężkiej  p r a c y  i zwa lcz eniu  wielu t rudno śc i ,  
powsta ł  nowa Związek ,  w k t ó r y m  p o c z ą t k o w o  n i e ­
liczna tylko  ga r s t k a  się skupi ła ,  lecz już w ro k u  1927 
w jesieni ,  l iczne, ho 120 osób l iczące Walu t ;  Z g r o m a ­
d z e n ie  s l w ie rd za  sw em i  u c h w a ła m i ,  ą w szczególno­
ści w y b o r e m  nowrego Za rządny  że Zw ią zek  zdołał  o d ­
zyskać  z a u fa n ie  sz erok ich  rzesz s zoferów  Ziemi  W i ­
leńskiej .  Do Z a r z ą d u  weszli  ludzie o d d a n i  s p ra w ie  
i cieszący się bezw/.ględnem z a u f a n i e m  całej  lnac i .  
Dziełem Jego  jest o b r o n a  p r a w n a  szoferów,  k tóre j  
byli pozbawdeni ,  szereg  u d a t n y c h  in t e rw encj i  wt s t e ­
rach  m i a r o d a j n y c h ,  zwrrot  co fn i ę tych  prawr jazdy ,  u 
chy lenie szeregu  m a n d a t ó w  k a r n y c h ,  u ro b ie n i e  przyr- 
e h y lm  j opin j i  wła dz  i publ iczności ,  p r a c a  oświato-  
w i i lowarzyskU, w k o ńcu  —  co na jw a ż n ie j s z e  —  w y ­
tw orzenie  poczuc ia  k o l e ż e ń s k o ś c  z a u f a n i a  do  o r g a ­
nizacj i  o raz  z r o z u m ie n ia  koniecznośc i  j e ,  i s tnienia.  
Do w o d em  tego, to p o n o w n y  je d n o g ło śn y  w y b ó r  tego 
s am eg o  Za rząd u ,  p r z e p r o w a d z o n y  n a  wiosn ę  1928 r., 
o r az  ilość 200 z gó rą  członków1, j a k ą  liczyr Związek.

Nas lypujo  szereg u lepsz eń  o r g a n iz a c y jn y ch ,  i l a k :  
zostaje  s t w o r z o n y  f u n d u s z  p r a w n y ,  p r z e z n a cz o n y  na 
kauc j i '  sądowe,  h o n o r a r j a  a d w o k a c k i e  i t. p. F u n d u s z  
len p o w s t a j e  z je d n o z ło lo w y c h  m ie s i ęczny ch  d o d a t ­
ków  do w k ła d k i  cz ło n k o w sk ie j  i p r z e z n a cz o n y  jest 
ściśle na pow yższe  cele.

N as tę pn ie  - zw ię k szo n ą  zos ta je  l iczba pos to jó w  
i i m w .y n  na nich,  o raz  w yw a lc z a  Związek  zn iesien ie  
obow iązujących  dotąd w W iln ie, a tak tipokavzajaeyeh  
okuć m iedzianych  na daszkach  szofersk ieh . W  końcu ,  
za Ci-iią d w u d n io w e g o ,  św ie tn ie  p r z e p r o w a d z o n e g o  
s t r a jk u ,  uz y sk u je  Z a rząd  u m o w ę  zb io ro w ą  ze Z w i ą ­
zk iem właściciel i  a i i tob i i sówp i i s ta la jąe  m i n i m u m  za 8
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jjtfdzin ii( , 2 75 z łotych ijii..si^C/,iiic (\. micsiąć-cw-h 
letnich 800 zł.), (lo p ra w d a ,  po s t r a j k u  tym od p a
dła od Zw ią zku  Sekcja  K o n d u k l o . ń w  a u t o b u s o w y c h ,  
i lbi .wieui | )oczidi sie oni  obrażen i  o d m o w ą  szoferów, 

k o n t y n u o w a n i a  s t r a jk u ,  celem uzyskania  przy jęc ia  
p o s tu la tó w  konduktorów- ,  po s tu la ty  te j e d n a k  nic by>~ 
ły d y k t o w a n e  t a k t y c z n y m  s i a n e m  rzeczy  i r ó w n o w a ­
gą sif i by ły  przez  lo z gó ry  s k a z a n e  u a  pr z e g ra n ą .  Na 
leży .In i( d n a k  dla ścisłości dodać ,  że sekc ja ta po ­
wsta ła  d o p i e u ,  „ m o m c n c u  s t . c jk . . ,  k o n d u k to rz y  
b o w i e m  ( w I k / b i e  ok. 10®,  członków') p r zys tąp i l i  do 
Zw ią zku  ty tko w nadziej i  uz yska nia  j jrzez lo p o m y ś l ­
nego dla n ich  wyniku .  Jest  lo jeszcze jeden  z przykłn  
dów' u wy 'da tn ia jącyc ł i  po t r zebą  tworzenia  wdam . e h  
organizac j i  p rzez  d a n e  k a l e g o r j e  p ra c o w n ik ó w .

Obtećni Związek  szczyci  sią lem, że Iiczlia jego 
cz łouków wynosi  o k aza ł ą  cy t r ą  800, wielu z n ich j e d ­

nał. pope łn ia  v, sto. , , . . .ku d,, Z„i .[Zk. .  „ ic lk i  g iz .c l i  
nie ])łacąrc7]Hinklualnie sw'yl'li sk ła dek ,  o raz  z a l e g a j ą c ’■ 
/  m e n n  n ie raz  d ługie  mies iące .  D o p i e r i ą „gdy-, t rwoga ,  
lo d(i Boga ", j a k  mówi  p izys łowie .  Związek  już  jed 
nak j< t dziś dość  silny,  by nie o d c z u w a ć  tego zbytnio,  
o raz  by móc  d o p r o w a d z i ć  do wpojenijfciwr wsz ys tk ic h  
sw yc h .członków; po jęc ia  koniecznośc i  o r ganiz ac j i  
z j e dne j  s t r o n y , o r a z  z roz um ie ni a  obowiąz ków 7 człon 
ków z drugi e j  .strony. Dla tego  z a n ie d b u ją cy  swe obn  
wiązki  sa m i  sobie szkodzą ,  gdyż  t racą  p r a w a  do u 
zyskania  o b r o n y  p r a w n e j  czy inne j  p o m o c y  zą, s t rony  
Związku ,  b o w ie m  do niej m a ją  p r a w o  wed ług  s t a t u ­
tu ty lko  ci członUov ie. k t ó r z y  \v o s ta tn ic h  8-cli m i e ­
s iącach  bez przeryyy sk ładki  wrptacali .

\Y k o ńc u  dodać  należy,  że w locie 1928 r. \ v a l n e  
Zeb ran ie  tul.  O ddz ia łu  uchwal i ło  przy łączen ie  sią (lo 
Centra l i  Bra tn ic h  Zyyiązk(.yv BzoezypOsj). Polskiej .

KOMUNIKATY.
Ba jd  s a m o c h o d ó w  s a n i t a r i i y e h i r U r s i i s 4', W a r s z a ­

wa-—Z a k o p a n e — -W arsz awa .  Os ta tn io  od b y ł  sią ra jd  
sa m ochodów 7 s a n i t a r n y c h  wr obecnośc i  Komisj i  Min 
Spraw7' W o j s k ,  w Osobach (Hen. Dr. B up pe r l n ,  pu łk.  
Made jsk ie go  oraz  of icerów7 l)(‘] )a r t am en tu  S a n i t a r n e ­
go. Z r a m ie n ia  „ U r s u s a 11 yv r a jd z ie  b ra ł  udzia ł  p. l l i r-  
szeł. —  W  d n iu  16 g r u d n i a  o godz.  6.80 r a n o  s a m o  
chód  ,,Urs us"  z p rzy czep k ą ,  o r az  d w a  s a m o c h o d y  Cl 
W.  S. ru szy ł y  z W a r s z a w y ^  tegoż d n ia  w ieczo rem  ra jd 
d o t a r ł  do K r a k o w a .  P o  p r z e n o c o w a n i u  w y u c z o n o  do  
Z a k o pa nego ,  gdzie od b y ła  sią n a jp o w a ż n ie j s z a  p r ó b a  

. Ur s us "  s f o r so w a ł  Cubałowrkę o wznies ien iu  l8"/0, po- 
kry t ą  śn ieg iem,  d o c ie ra ją c  do S a n a t o r j u m  W o js k o -  
wegor. —  Z Z a k o p a n e g o  w y r u s z o n o  we w to rek  o godz. 
8 rano ,  a o godz.  24 tegoż d n ia  do jechano  do W a r s z a ­
wy. „ U r s u s "  od by ł  cały ra jd  bez n a jm n ie j s z e g o  d e ­
fek tu ,  a całą  drogą  o d b y ł  „Ur.Mis" z pr z e c i ę tn ą  s zyb ­
kośc ią  35 km.  na godz iną ,  do s t ę p n ą  na  naszych  d r o ­
gach  dła s a m o c h o d ó w  oso bowych .

Silne m r o z y  i c iężk ie  w a r u n k i  terenowa- najy/i-  
doeznie j  sp rawi ły ,  że f irmy7 zag ran iczne  nie w/.iąły u- 
dz iałn  w ra jdzie.

Kom unikat di i k ierow ców  w yjeżdżających  za granicę
Z a w i a d a m i a m y  k ie rowców yy.y jeżdżą jącyćh z a ­

granicą,  że n a  kongresu!  yV Pa ry żu  zapad ła  uchwała  
y\ sprayi ie miądzynarodoyy ej pomocy szob rom.  P o ­
moc ta polega na  tern, że szoferzy yvs/yslk.ch krajóyy7, 
korzys ta ją  za gr an i cam i  swego patistyy-a z pr a w  i ulg 
mie jscowych szoferów o ile sią do lego Związku  mie j ­
scowego zgłoszą i opłacą wszell ie wk ładk i  yv d a n y m  
k ra ju  i mieście.

Ażeby Związek  na obcym terenie mógł  sie zorjcn- 
loyyać, czy  zg łaszający sią szofer  należy do swego m a ­
cierzystego Związku ,  k tó ry  w7cbÓdz< yv sk ład  M.iądzy- 
l iarodoyyego Związku  Transjiorloyycóyy (1 T. 1’. ) , — -

Sekie la r j a t  Zyvi.[/ku Am.slerdamie wydaja, od 0 0 - 
w7ego ro ku  nale[)ki,  k tóre będą  ka żdem i  cz łonkowi do 
legi tymacj i  wklejane.  Nalepki  Ic upoyyażniują do k o ­
rzys tan ia  z tej m ię d zy n a ro d o w e j  pomocy.

Oprócz tych nalepek  zostały yyydane przez  4. T.
P. m ię dz yna rodo w e  znaczki  szoferskic,  które-, yy raz
z na l e p k a m i  są do nabycia  yv kance la r j i  tul.  Z.arządu., _ -■*. , -    .. . ■ ,, .

Apel do w szystk ich  k ierow ców 7 sau ioch od ow ych .

Bedakcja ,  p rzys tępu jąc  do  nowego yvydayviiicfyva, 
ma  nadzieją,  że yvydayvmctyvo nasze  rozwinie sią 
\y ba rd zo  p o w a ż n y  o r g a n  zawodoyyy i facboyyy, z k t ó ­
rego o pi n ją  b ę d ą  sią l i c zyc^kompek n tn e  czynniki .

()el ten j e d n a k  m oże  J n ć  uskuteczniony w tym 
yyypadku, jeśli p i s m o . l o  będzi.  mieć zapeyynione d o ­
chody7, k tóre  umożliyyiią n a m  coraz  szersze. r e d a g o w a ­
li u miesięcznika.

J e d n y m  z dochodów mies ięcznika  lo msora ly  
i ogłoszenia f i r m  s a m o c h o d o w y c h  dp.

Jeśli  f i rmy da ją  ogłoszenia ■ w7 len sposób przy 
czynia ją  sią do zasi lenia funduszóyy naszego  organu ,  
lo s łuszną jest rzeczą, b y  kieroyvcy l i rm y  Ie intenzyyv- 
nie popierali .

Dlatego zyyracamy się do  yyszysikich kierowcóyy 
sainochodoyyyeli  z us i lny m apeli m, by  popiera li  iylko 
te l i rmy,  k tóre  d a j ą  yv n asz y m  miesięczniku ogłoszó- 
nia, insera ly ilp. a r lykuły .

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■"■■■■■■U

PODZIĘKOW ANIU.
JW Paiiu  Dr. Z ygm untow i l.c iiik ran iow i, Ickurzo- 

yvi K rukow skiej Kasy Chorych za praw dziw ie o jcow ­
ską opieką, i pom oc lekarską w czasie niej ciężkicjl 
choroby (3-krotna grypa) sk ładam  z głębi serca n a j­
serdeczniejsze podzięko w anic.

Z. B iasiou .
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SKRZYNKA
biapły WŁijijCi1 (1(i Redagć  ji j lio/.ii, ytft-

niii, l ak  n a t u r y  techniczne j ,  j a ko te ż  p r a w n e j  z pro--p 
śiią o po ra dę ,  zn iewol i ły  nas  (lo o tw o r z e n ia  spec ja lne-  . 
go dz ia łu „ S k r z y n k i  p o c z t o w e j '1, w k tó re j  bę d z i e m y  
umieszcza li  s tale ^„ p y ta n ia  i odp ow iedz i  w ,„>rządkti,  
w j a ^ i m  będą  do R eda kc j i  na p ły wały .  W ś r ó d  d o ­
ty ch czaso w y ch  li$t<5w z z a p y t a n i a m i  t r a f ia ją  się z u ­
p e ł n i e a n o n i m o w e .  W  rym w\jJaffK u n iewiadomi) ,  kw 
mu  odp ow ie dz ie ć  . p r o s i my  za te m  na  k a ż d y m  liście 
umieścić  szyf rę n. p. K . ‘M. z Z a k opa nego ,  „Kierom 
ca"  z vV ieliczki tul) „Delco z P o z n a n i a  i 1. p.

1) h . S. z ivlysleiiu*: Donos i  | ian,  ze s i lnik jego
od p ew nego  czasu nie rozw i j a  n o r m a l n e j  m o c y  —  
wsze lkie do ty c h c z a so w e  m a n i p u l a c j e  I. p ró by ,  ni#•'do­
p r o w a d z i ł y  do p o m y ś ln e g o  r ezu l ta tu  pros i  p an
0 w sk azó w k i ,  j a k  Się do tego zabrać .  Si lnik pański ,  
wądle  z a p o d a n ia  — jest p rawie  nowy i m a  za sobą  
około  4000 kim. ,  wolns  czego zd ani em  p a n s k i e m  
pr z y c z y n y  nie m o ż n a  d o p a t r y w a ć  się w zużyc iu  sil 
n ika .  "Ma p a n  rację,  na jczęśc ie j  d r o b n e  n i e d o m a ­
gania,  l i i edoregulo wnni a  są p o w o d e m  n i e n o r m a l n e g o  
f u n k c j o n o w a n i a  si ln ika ,  a co z i t em idzie i t r a ty  
1110 0 '$;s i ln ika.  W  l v m  w y p a d k u  zam ias t  d ro gą  logicz­
ną,  według  p e w n e j  m e t o d y  od na leźć  owo  n i e d o m a g a ­
nie, a u to m o b i l i s la  c zęs to k ro ć  „ k o p i e f ^ w  s i ln ik u  c a ­
ł y m  i jego | )o mo cn icz ycb  u r z ą d z e n i a c h  i b a r d z o  czę­
sto, nie m a j ą c  za sobą  do s t a t eczne j  ru tyny  p o w o d u j e  
n ow e  n i e d o m a g a n ia ,  k t ó r y c h  do tą d  nie było.  Oczy­
wiście,  że w te d y  „wiesza  sio p s v “ na  marće j  s a m o ć h o  
du.  :—’ Szkoda ,  że p a n  nie po da ł  m a r k i  si lnika' ,  i d o ­
ty chc zasow e  „ m a n i p u l a c j e " ,  k tó r e  nie da ły  p a u u  po  
z y t yw nego  r ezu l ta tu .  Z n a jo m o ś ć  tych  rzeczy  u ła twi  
laby n a m  o r je n la c ją  a : t ak  z m us zeni  j e s t e śm y  o g r a n i ­
czać  się do  og ó ln yc h  w s k a z ó w e k .  Otóż przyc zyn a  
s p a d k u  m o c y  s i ln ik a  m o ż e  m ieć  swo je  mie jsce :  1)A 
w n i edo kł adn ośc i  zap ło nu ,  2i) w złej k a r b u r a c j i
1 wreszc ie  3) w n i e d o m a g a n i a c h  s i ln ik a  i t ak :  W y ­
klu cza j ąc  n ie m a l  mo żno ść  złego u s ta w ie n ia  Zapale 
nia (prży n o w y m  s ilniku)  r a d z i m y  d o b rz e  s k o n t r o l o ­
wać  świece i .-.prawdzie czy ich e le k t r o d y  nie są zbyt  
o d d a lo n e  od siebie ( n o r m a ln e  o d d a le n ie  0.4 mm .) ,  le- 
p ie jby  było dla próby  zam.ei i ić  te świec ie  i t incmi  do
Jironii —  jeśli lo nie pomoże ,  spr awdzić ,  czy m i e ­
s z a n k a  nie jest za b o g a t a  lub  za b i e d n a  czy k a r  
b u r a l o r  podc zas  pracy? zby tn i o  jat} me  p o d g r z e w a  łub  
może nie jest zbyt z imny ,  czy e w e n tu a ln ie  dopływ 
d o d a t k o w e g o  powi e t rza  nic w y m a g a  regulac j i  c/y 
p r z e w o d y  b e n z y n o w e  są zupe łn ie  czys te i w końc u ,  
czy' przy'  użyciu inne j  be.iu.yny (w lepszy m ga tu n k u )  
nie uzyskamy '  p r aw id ło w ej  mocy si lnika.  O le ani  
zapłon ,  ani  k a r b n r a c j a  nie ponoszą  winy  owego s p a d ­
ku mocy,  polei  a m y  ■ pr aw dz ie  szczelność za wo ró w,  
od s tę py  pomiędzy t r z o n a m i  z a w o r ia i  yi i r  i popycha  
czarni  (przeciel  me  0 4 m m .  przy  ssących  mo gą  być

POCZTOWA.
mniej . i / .e), p'r7.(rlv.)iiŁiC si^, v,z,> S| j ,^żvii ,  j^awOiow e , ió 
li rze sp e łn i a j ą  swoje  z ad ac i e  n iogą  być  „o s ł ab io ­
ne"  —- sp rawdz ić ,  c/.y r u r a  w y d e c h o w o ' i  t ł u m i k  nie ć 
są zan ieczyszczone  lub pogięte. '  Jeśl i  to w'szy'stko 
o d p a d a ,  to p. zyez , ay  d o p a t r y w a ć  .,iv je.szc łc m o ż n a  
w p o ła m a n y c h ,  ju zesuni ę tych  lub w y r o b io n y c h  pier- 
sc ie m acn  t ł ok ow yc h,  w r . i edos ta tecznem s m a r o w a n i u  
lub u ż > cin oliw y złego ^ a t u u k n  i » k o ń ć u  w WodlU 
wie z ło zony m  si ln iku,  co w tym w y p a d k u  zda j e  się 
liyć wy kluczeniem.

l)tllsz.r vlll pi, „ iedzi jj piiHudu bwiku 111iejsv .t mt- 
k ła d u m y d o  następnego num eru.

Łańcuch prasowy.
Szanow na Redakcjo!

Z |)i) » od u t i u d n y c b  woi u i ikó w fi nuiióu w ycb,  
w ja k ic h  p r  iw d o p o d o b n i e  . zna j du je !  się Z a rz ąd  „Za 
w o. Iow ego Aul om ob i l i s ly " ,  k tó r e  to j i ismo m a  wyjść 
1-go s tycznia  1!)2() r., u w a ż a m ,  że j io żądane i n  jest ,  o- 

. tw or ze ni e  we  w s | )on in ia nem  piśmie  ł a ń c u c h a  p ra so  
wrgo,  k t ó r y b y  zasil i ł  k a s ę  Z a r z ą d u  p isma.

Sk la d a jh ć ,  na W a sza1 ręce  10.—  zł. (dziesięć zło­
tych) wzywiun  członków'  Za rz ą d u  Głównego,  a m i a ­
nowic ie :  Z aw ad zk ie g o  E d w a r d a ,  Dol ińs k ie go  Stanis ła  
wa, A d am czy k a  Alojz’ego, Rcbla Andrzeja  i Guszlewi- 
eza St(>fana, do z łożenia tak iej sam ej s u m y  przez  
Każdego z osobna .

Życząc  p o w o d z e n ia  n ow e j  p lacówce  robotniczej ,  
kreśli:  się

z pozdrow ien iem ko le ż e ń sk ie m  
Se k re t a r z  Z a r z ą d u  Głównego:  

(i. A ugsburg (m. p ^ t .  wy j
Powy żSzy bsl  um ieśc i l i śm y wr‘ća łośc i ,  jest  on  bo- 

w i e m  d o w o d e m  z r o z u m ie n ia  idei, j a k a  n a m  w t p r a c y ’ 
nasze j  przyświeca. ,  jest  p o n a d t o  d o w o d e m  legof iże  
c iężka  p raca ,  j a k a  stoi p rzed  n a m i  i j ak ie j  po d ję l i ś m y  
się, będzie  na leżyc ie  oce n io n ą  i u z n a n ą .

Umie śc i l i śm y go j e d n a k  d la teg o  także,  że p r a g n i e ­
m y  na tern mie jsc u w yr az ić  p o d z ię k o w a n ia  za ten  czym 
pię kny ,  k t ó r y  oby  się s tał  b o d ź c e m  dla wszys tk ich ,

- u k tó ry c h  cel Z w ią zku  Z a w o d o w e g o  oraz  ide a  n a s z e ­
go w yda woic tw a nic zysskały jeszcze na leży tego  z r o ­
zumienia .

O t w i e r a m y  więc tań cń ch  p r a s o w y  i c ie szy my  się, 
że du p o \  , ższego  możemy'  już  d o d a ć  „da lsze  ogn iw o 
tegoż ł a ń c u c h a " ,  bowie m:

K olega Mirek Józef z K rakow a z łoży ł rów nież  
kw otę 10.— zł. i w zyw a k olegę P asierbka Józefa  cło 
złożen ia  dow olnej k w oty  na ten eel. nadto kol. D u ­
dzik Jozef, S osn ow iec, sk łada zb 3.40.

T ylko Z aw odow y Zwązek A utom oliilistów  Rz. P . 
broni zaw od ow ego  k ierow cę s a m o c h o d o w e g o  przed  
władzami .
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ustawienie ,  n a d a j ą  z n a j d u j ą c y m  się w n ich  s a m o c h o

Główny wjazd do garażu od

względu  na

Jedr a z lial garażu ze skośneml boksami

Napuszy garaż Folstfi powstał w M o w ie !
Dn ia  15 g r u d n i a  br .  odby ło  się w K rakow ie p o ­

święcenie  no w eg o  g a r a ż u  s a m o c h o d o w e g o  pod  fir- 
m ą  „M ETA“, k t ó r y  jest  obecnie  n a j w i ę k s z y m  tego 
r o d z a j u  p r z e d s i ę b io r s tw e m  w Polsce.  O tw arc ie  tego 
g a r a ż u  jest  d o w o d e m  wie lkiej  p o p u l a r n o ś c i  i r o z w o ­
j u  a u t o m o b i l i z m u  na  te ren i e  W o j e w ó d z t w a  k r a k o w ­
skiego,  k t ó r e  obecnie  do sw ych w y n i k ó w  s p o r t o ­
wych,  t a k  l icznie u z y s k i w a n y c h  przez cz ło n k ó w  Krak .  
K lu bu  Autom. ,  d o d a j e  ta kże  i m a r k ę  o ś r o d k a  p o s i a ­
d a ją cego  na j lepsze  i na jno w oc ześn ie j s ze  ur ządz eni a  
s a m o c h o d o w e  w Polsce.  N o w y  g a ra ż  mieści  się w d o ­
godn ie  d o s t ę p n e m  mie jscu,  p r zy  ul. K ościuszk i L. 49, 
ob o k  p r z y s t a n k u  t r a m w a j o w e g o ,  p r zy  ulicy,  k f ' 
os t a tn im i  czasy d o s k o n a ł y m  b r u k i e m  
zos ta ła  po łą czona  ze ś ródm ie śc ie m.  Już  
s a m o  to po łączenie da je  pewność ,  że 
wozy  u m y t e  i p r z y g o t o w a n e  do  jazdy,  
p r z y c h o d z ą  pod  d o m  właśc ic ie la  w st 
nie zupe łn ie  świeżym.

Sam garaż,  p o m y ś l a n y  j a k o  b u d y ­
nek  o duże j  po wie rzchni ,  w k t ó r y m  ha 
la Zaw iera jąca  boksy ,  a właściwie  li 
ha le  z t r z e m a  wejśc iami ,  z a j m u j e  tył 
parcel i ,  p r z ó d  zaś został  r o z b u d o w a n y  
j a k o  pr ze s t r zeń  s łużąca  do po m ie sz c z e ­
n ia  w o zów  g a r a ż u j ą c y c h  p r o w i z o r y c z ­
nie, wa rs z ta tó w ,  s t udn i  be n z y n o w y c h  
i wogóle  wszys tk ich  miejsc,  w k t ó ry ch  
p r a c ą  koło w o z ó w  się odb y w a .  W  len 
spo só b  zos ta ł  z a c h o w a n y  za sadn ic zy  p o ­
dz ia ł  n a  część s łużącą ty lko do p r z e c h o w a n i a  wozów 
i część s łuż ącą  tylko do ro b o ty  p rzy  wozach ,  co ze

do hali  g a r a ż o w e j  są w ten  sposó b  us ta wio ne ,  że przez 
j e d n o  wejśc ie  w je żdża ją  s a m o c h o d y  już  p r z y g o t o w a ­
ne  do  g a ra ż o w a n ia ,  d w a  zaś inn e  s łużą  ty l ko  ja k o  
w y ja z d y  do o p r ó ż n ie n ia  gar ażu ,  czyto w n o r m a l n y c h  
w a r u n k a c h  przez  ła tw e  w yp u sz c z a n ie  poszczegófhych  
w o zów  czy też w w y p a d k u  n a d z w y c z a j n y m ,  gd y  jak-  
na jsz ybsze  op ró żn ie n ie  całego g a r ą ż u  ze z n a j d u j ą ­
cyc h  się w n i m  s a m o c h o d ó w  jes t  konieczne .  W  ty m 
d r u g i m  w y p a d k u  sa m a  b u d o w a  b o k s ó w  um oż l iw ia  
szybkie dz ia łan ie ,  a lb o w ie m  z b u d o w a n e  wed ług  sy ­
s tem u inż. G o n r a d i ‘ego,  bę dącego  n a j n o w s z ą  z d o b y ­
czą te ch n ik i  w tej  dziedz in ie ,  same,  przez  swe skośn e

D rugą  k w e s t j ą  u r e g u l o w a n ą  zasadniczo ,  a k t ó ­
rej  u r e g u l o w a n i e  w k a ż d y m  n o w o c z e s n y m  g a rażu  
jest  rzeczą kon iec zną ,  to k w e s t j a  r u c h u .  T r z y  wejścia

do m  k i e r u n e k  skośny ,  Lak, że przy  z a c h o w a n i u  ko le j ­
ności  op ró żn ia n ia ,  w c iągu  k i lku  m i n u t  k a ż d a  z dw u  
ha l  mo że  być  o p r óżni on ą .  Jes t  to szczególnie ważne  

ze względu na n iebezp ieczeńs tw o  pożaru .
Z. d rugi e j  s t ro n y  n ie bezp ie cz eńs tw o po ża ru  

i eksploz j i  ś r o d k ó w  p ę d n y c h  jest  t ak  do b rz e  
ja k  wykluczone ,  a lb o w ie m  w sze lk a  m a n ip u la -  

z nimi o d b y w a  się w yłą cznie  w jed neni  
iiejł>cu tj. p r zy  s tu dn i  be n zy n o w e j ,  um ie sz c z o ­

ne j  na z e w n ą t r z  b u d y n k u .  Sam  b u d y n e k  gara-  
>wy z b u d o w a n y  jesl  w całości  z żelbetu,  tak,  

że na we t  okna* os ad zo n e  są w p r o s t  w r a m a c h  
m e t a l o w y c h  bez użyc ia  ja k ie g o k o lw ie k  ki tu,  
t ak,  że e w e n t u a l n y  ogień  nie z n a jd u je '  w s a ­
m y m  b u d y n k u  żadnego  podłoża.

P o m i j a m  tu szczegółowe opis y  hali  m o n ­
tażowej,  s tu dni  be n z y n o w e j ,  m a g a z y n u  ol iwy,  
e l ek t ry czne j  p o m p y  do p n e u m a t y k ó w ,  s m a ­
rownicy ,  o d k u r z a c z a  u r z ą d z e ń  dla  p r a c u ­
jących  szoferów,  k tó rz y  m a j ą  spe c ja ln ą  

łaz i enkę  i g a rd er o b ę ,  gdzie z o s ta w ia ją  u b r a n i a  z a ­
m ie n i a j ą c  je na robocze  i ty l ko  w t y m  s t r o ju  m a j ą  
dojśc ie  do wozów.  Garaż  s a m  jest  ob l i czony  n a  100
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w o so b n y c h  ' bok sa ch ,  resz ta  zaś ju ż to  w o s o b n y m  
w s p ó l n y m  boksie,  o r o z m i a r a c h  tak ic h ,  ż ć  dopuszcza  
g a r a ż ó w a n i e  n a w e t  k i lku  au to bu só w na j w ię kszego  t\- 
pu,  o r az  w- ob sz e rn y c h  pr ze jśc iach  na hftfi. Osob m bpu 
k o je  gośc i nne  dla  p r z e je z d n y ch  sz ofe row umożtiwia ji j  
z a m i e j s c o w y m  w y g o d n e  pom ies zczenie  wmzu razem 
z kicrowcij ,  co m a  wie lk ie  znaczen ie  d la  kogoś,  k to  
chóe mieć  swój  wó., „ obecn i  mieście ka żde j  -ichwili 
do  dyspozyc j i  lut) mieć  go napowmo o wczesne j  godzi  
n ie  w y j a z d u  pr z e d  h o te le m  Sp óźn ie n ia  w y n ik a ją c e  
z c h o d z e n i a  szofera  z ho t e lu  do  g a r a ż u  i z g a r a ż u  do 
h ot e lu  wr len  sposó b  są wy kl uc zo ne

Z n a ją c  potrćisze s to su nk i  sv Polsce ’ w zak res ie  
garaży ,  możemy powiedz ieć ,  ze K r a k ó w ,  jest  wyją t  
k o w o  w  tej  dz i ednin ie  dobr ze  »pos&żonem m ia s te n iS  
gdyż po s i ad a ł  już  d o ty chc zas  d w a  du że  garaże.  Nie­
m n ie j  j e d n a k  obecnie  ’ .MET A" przynos i  tyle ce lo ­
w ych inno wac j i ,  tvle now oczesny cli u r ządze ń ,  będą

cyeh  w y n ik i e m  s tu d jó w n a d  u r z ą d z e n i a m i  zagran icz-  
nemi  i z r o z u m ie n ia  po t r zeb  now oczesn ego  a u to m o b i -  
l izmu,  że o tw arc ie  tego g a rażu  m a  z n acz en ie in ie ty lk o  
dla K r a k o w a .  ale i wmgóle dla po lsk ieg o  au lomo bi l i -  
znm i m i ę d z y n a r o d o w e j  t u r y s ty k i  a u to m ob i lo w e j .

Jeżeli chećśfc, a b j praw a T w oje były e l u u n iu n e ,  
zapisz się  na  listę cz ło n k ó w  Z a w o d o w e g o  Zw ią zku  
Automobi l i s tów Rzeczypospol i te j  Po lskie j .  —  Centra-, 
la w7 W a r s z a w i e ,  ul. ś - to  K r z y s k a  85. Oddziały :

IfltfÓ złotych  i więe'\j za 2 z łote  o t r z y m u j ą  Tw oi  
na jbl iżsi  w raz ie  ' I w e j  śmierc i ,  jeśli zapiszesz  się n a: ■* ’ f-i ."-V -!«.i . * A:
cz ło nka  Kasy  p o śm ie r tn e j ,  o r g a n i z o w a n e j  przy Z a w o ­
d o w y m  Z w ią z k u  A u to m o b i l i s t ó w  Rz. P, —  Bliższe 
szczegóły w S e k re t a r ja c i e  O ddzi a łu  ZvaązKu Za w ou  
Autom.  Rz. Pol.

I .'TYYYY

K ipi .o i sprzedać samochodów używanych.
Rozpoczęl iśmy p r o w a d z e n i e  dz ia łu t. zw. k u p n a  

i s p r z e d a ż y  s a m o c h o d ó w  u ż y w a n y c h .  Z a m i a r e m  na 
szyin jest ,  a b y  dział  len przyczyni ł  się do wszech  
s t ro n n e g o  o b ja ś n ie n ia  P T. Czyte ln ików,  M i ó w n u  
p rz y  chęci  k u p n a ,  j a k  i sprzedaży  u ży w a n e g o  s a m o ­
cho du .  M zag ra n i c zn y c h  p i s m a c h  e k o n o m i c z n y c h  
i a u to m o b i lo w y c h ,  dz.iat ten jest b a rd z o  w yso k o  i o z - 

wmięty ,  spe łn ia jąc  swe zada n ie  ku  z u p e łn e m u  z a d o ­
wo len i u  z a r ó w n o  sp rzed a ją ceg o ,  j a k  i ku pu ją c e g o .  
Dla tego  w p r o w a d z a j ą c  n ow y ten dziat  na l a m a c h  na 
szego p ism a,  l i czymy na to, że z a r ó w n o  sp rzeda j ący ,  
jat  i n a b yw cy ,  widząc  znaczenie  tego działu,  nie c o f ­
n ą  się z umieszcza li  h m  w nas/ .em p i śm ie  ogłoszeń.  
Nie wątp imy,  iz mies ięcznik  nasz,  z n a j d u j ą c y  z knz 
dymi m ie s i ącem  co raz  większe  u z n a n i e  i rozpow sz e c h ­
nienie,  (la m o ż n o ś ć  z r ea l iz ow an ia  wielu t r anś akc j i ,  
k tó re  przez  b r a k  odpowiedn i , ' ]  r e k la m y ,  nie mogły 
być  do ty ch czas  usktiti  czn .  >ne. P r o s i m y  wszys tk ich  
za te m Czyte ln ików f i rm y  au tomobi lowa '  i zu in te reso  
wanycti ,  afty og łoszeniami  do ty c z ą c en u  k u p n a  
i s p r z e d a ż y  s a m o c h o d ó w  zaSzczYtfaty ty lko  na ,ze pi- 
smo, a le m  s a m e m  przyczynia l i  się do ro z w o ju  tegb 
dzia tu  tak  ważnego  dla na b y w c ó w ,  j a k  i s p rz e d a w  
ców. E k o n o m j a  dzisiejsza w y m a g a ,  a b y  sa m o c h ó d ,  
k tóry ma  być  sp rzed an y ,  s p r z e d a n y  list w n a jk r ó t  
szymtczas ie ,  a nie czek a ł  n ie raz  mie s i ącam i  na  zliyeie, 
p r zy  l ieliem i wy ko rz ys l i i jn cem  poś redn ic tw ie .  Dlate 
go z w r a c a m y  się raz  jeszcze do w szysl k - ti zw ią zk ó w  
automol i i lowycl i  i szoferskicl i ,  u by, p o p ie r a ły  i p r z y ­
czynia ły  się do co ra z  większego  ro zpow szechni am.!  
naszego  p ism a.

l)o  sprzedania  
t to iz  8t> HI’. Sw iattd elektry(ziu-, s ta H tfi ^ .m i, 

now e 350 $.
D ainiler Al).M. (i osołi., 6 cyk, bardzo inalo uży­

wali j ,  1.400 $.
F iat 505, 4 brem zy, I500 k lipą  praw ie now y 000 $. 
Steyer 12 typ. z nakładką 1200 $.
Lunryn K leinent S łyp ., św ia tło , starter 400 $. 
Citroen maty7 na chodzie 400 $.
Herliet otwarty 30 H P., starter, św iatło  e lek trycz­

ne, 500 $.
S tcy e ick  n u il i , starter, św iatło  e lek tryczne, na 

chodzie 500 $.
B crliet ciężarow y 2 tony po gruntow nym  przegłą  

d /ie . 0.000 zł.
Steyer 5 typ , 0 osob ., 850 $.
Steyer 2 typ.. 0 osob.. 000 $. <
Tatra, lim u zyn a. 20.000 k lin ., w bardzo dobrym  

stan ie , 1.100 $.
W athis, dw u sicd zciyow y , s ta iter , aw iatło e lek ­

tryczne na chodzie 240
W iadom ość: Kraków7, Plac Matejki 4. G go dz i ­

nach  Od 10 1 i od 6 —MO Wiec/..
ll!lllll!llllll!lllllllllll!lllllll!lll!ll!ll!ll!l!i!i|!!lllli|tllillll!lllllllllllllli!lllllllllilllllll!llllllllllllllll!li!lllilli>l!illll!iillilllliilllHU 

T ysiące zło tych  kosztow ać Cię m oże obrona  
praw na w raz ie  \v\ jiadkti .  —  Z a w o d o w y  Zw iązek  Gi- 
lomohil is tów7 Rz. P. udz ie la  sw7y m  cz ło n k o m  b e z p ł a t ­
nej o b r o n y  p r a w n e j .  Dziesięć lat  możesz  szczęśl iwie 
o b r o n y  tej m e  p o t r z e b o w a ć  — lecz nie r y z y k u j  i nie 
wp isu j  się na  cz łonk a  d o p ie ro  wów7czas,  k i e d v  tę o 
b ro nę  pot rzebujesz .



N o w y  *| O  angielskich
m p d e l  samochodów

to ostatni wyraz tethnitei 3 smaku.
W ykw intna, zaokrąglona lin ja  Karoserii 
praw dziw ie angieiska solidność m ateria łow a podw ozia  
precyzyjny, cichobiełny motor 
n:ezwykta wytrzymałość na zte drog i

oto za, aty sa v.oc, od u MORRIS, nrodel 1029, Które mimo tak  
licznej i silnej konkurer.cji dzisiejsze j, stawiają go w rządzie

wozów wysokiej klasy, .........

Resorowanie m odelu 1929 to w ie lk i how o zdobyty atut.

s
%

i

Poza znanym i nam dotąd |ty  pa mi samochodów MORRIS

MORKIS UOWI.EY MORKIS OXFpRC
staie do  konkursu taniości

MORRIS UGTH ¥ » *

ORRIS-MINOR
nójiariszy samochód w Europie.

Niezwykła skala cen o najtańszegi wozi* „MINOR** 650  doi. do wy- 
rwir tnego wozu „SUPERSPOkT" 5 500  i< , p >zw ila nawet najwy­
bredniejszemu znawcy znaleźć odpowiedni dla siebie samochód.

I I  wreszcie znane na obu półkulach

M O R R I S - C O M M E R C I A L
samochody ciążarowe 1, 1-5, 2, 2 5 tonowe, samochody 10-koiowe

dla bardzo ciążkicn dróg oraz

AUTOBUSY 20 tc i 25-cio osobowe
rozwijające szybkość do SO km na godziną.

Dogodne w arunki kupna. D ługoterm inow a gw arancja.

PRZEDSTAWICIELSTWO:

MORRIS AUTOMOBILE Int. M. NANOWSKI
KRAKÓW. UL. CZYSTA 5, TELEFON NR. 4248.



Y E S T A

BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W POZNANIU
zalożony w roku 1873

ubezpiecza na bardzo dogodnych warunkach jedną  
tylko polisą: sam ochody od rozbicia, pożaru, eks­
plozji, kradzieży, w łaścicieli, szoferów i pasażerów  
od nieszczęśliwych wypadków lub śmierci, w łaści­
cieli sam ochodów  od wszystkich następstw z odpo­

w iedzialności prawnej, jeżeli nieszczęśliwy wypadek wydarzy się 
z winy w łaściciela lub szofera. Koncern „Vesta“ jest czysto polski 
jest jednym z najpoważniejszych zakładów ubezpieczeń krajowych, 
w roku 1927 zebrał przeszło 13,700.000 zł. opłat ubezpieczenio­
wych. — Oddziały; w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 30; Grudziądzu, 
PI. 23 stycznia 10; Katowicach, 3-go maja 26; Krakowie, Straszew­
skiego 28; Lublinie, Krak. Przedm. 39; Lwowie, Długosza 1; Łodzi, 
Piotrkowska 81; Poznaniu, »VESTA« Bank, Ratajczaka 7; W arszawie, 

Ordynacka 15; Gdańsku, Stadtgraben 18.

Reprezentacje i Agentury we wszystkich miastach Rzeczp, Polskiej.

•mprr&Tr&rT&rr&rrarrBTra

E L C A R 1
Stanisław 
Szybowicz

Kraków, ul. Arjańska 1.
Telefon 3477.

Przedstawicielstwa i Sprzedaż samo dioda w
„Elear”

oraz najstarsze warsztaty sam ocho­
dowe, gdzie przeprowadzamy remonty 
wszystkich typów sam ochodów szybko' 

i po cenach przystępnych.
UWAGA: W razie wypadków sam o­
chodowych w każdej chwili doraźna 

pomoc. — Telefon 3477.

t e k - / *
_____________________

Wa**szłaly m e c h a n ic z n e  — N a p  eaniy samcckeJeni 

'eahćniy ICościwszhi 49*
( S r z y  g a r a ż u  i , M c ł a ” )  S e l c l e n  3 7 2 0 *

w w a r c p j b a w a j  mmm mm m ■■ w ^  |

J a n  Stykolycki 5

Maszyny do pisania — Telefony — Radjo
dostarcza 
i instaluje „ROYAL” S. Setmajer i A. Mołodecki Kraków, Florjańska 4 9 1. p. Telefon

1577.



AUTO GARAGE

STOP
Kraków, ul. Berka Joselewicza 28.
Telefon Nr. 4626. Telefon Nr. 4626.

G arat czynny w  dzień i w nocy centralnie ogrzewany. — Na sk ładzie: 
benzyna, o liw a i smary tak  Gargoyle, ja k  Karpaty. — O pony Michelin  

wzmocnione wszystkich wym iarów. —
Przybory autom obilow e. W arsztat wulkanizacyjny.

s!9 Elektryczne pom pow anie|gum . ©©

W U L K A N IZ A T O R
N A JST A R SZ A  FIRM A  

W  K RAK O W IE!ST. SIEROSŁAWSKI
Kraków, ul. Arjańska 1.1. -  Telefon Nr. 3477.
wykonuje oblew anie powierzchni opon, czyli protektorowanie, naprawia nawet 
najciężej uszkodzone opony i obrzeża takowych, oraz dętek i tem podobne naprawy. 

Wykonuje pod gwarancją, szybko, a dla zam iejscowych na poczekaniu.

Wydawca: Związek Zaw. Automob. Rzeczposp. Polskiej, Zarząd Gł. — Stefan Guszlewicz. — Naczelny redaktor: inż. M. Nanowski, 
Odpow. redaktor: Adam Bujss. Drukarnia Przemysłowa w Krakowie, Zielona 7. pod kier. T. Zakulskiego.

Rok założenia 1908.

Uszkodzony.

ZAKŁAD BLACHARSKO-MECHANICZNY 
I SPAWALNIA METALI

B. APPEL
KRAKÓW, UL. ŚW . ŁAZARZA L. 21, TEL. 0098.

(obok Collegium MedicUm).
Wyrabia chłodnice nowe do samochodów wszelkich typów, jakoteż 
moderyziyje i naprawia stare. Wykonuje też błotniki, maski i re- 
zerwoary na benzynę, jak również wszelkie roboty w zakres bla- 

char.stwa wchodzące.

Rok założenia 1908.
Tak naprawiam każdy chłodnik 

szybko i dokładnie

Naprawiony.


